
Dziś 6 stron Cena numeruJ" gr 

Nr. 4 I '(226 bis) 

t UZb-AJ . oc. ;;, ..442 S 2 .s !Z l 

row&ny dzienDik Darodowy 
- WYDANIE POŚWI4TECZNE -

3 

Wtorek, 29 września 1938 

10 irian ~W a~J~ ~wa O IJ orom W O li 
Nadzwyczaj wielki udział ' glosujących - przeszło 90 proc. uprawnionych 

Ł ód ź, 28. 9. W niedzielę wczoraj­
sz ą. odbyły się w Łodzi, na.iwiększem 
po Warszawie mieście, wybory do ra­
d y miejskiej. Wyniku tych wyborów 
oczek.uje się w całym kraju z najwyż­
szem zainteresowaniem. 

IKto słanął do walki wyborczej 

Do walki wyborczej stanęło ogó­
łem 17 ugrupowań politycznYCh i spo­
łecznych, które łącznie wystawiły w 
10 ol,ręgach 92 listy kandydatów. U­
prawnionych .. - do głosowania było 
343758 osób. (W roku 1934 uprawnio­
n ych było 327 tysięcy). Zgóry wiado­
mem było, że główna bataUa rozegra 
się między Obozem Narodowym a ży­
da-komuną, występującą pod firma 
Polskiej Partji Socjalistycznej i klaso-:' 
wych Związków Zawodowych. "Sana­
c,ia" wystąpi.la pod szyldem "Narodo­
IWO - Chrześcijańskiego Frontu Robot­
ni czego". \V ostatniej chwili "sanacja" 
pod tym szyldem, poparta sill1ie przez 
czynniki administracyjne, a nawet 
przez komunistów, wypowiedziała O­
bozowi Narodowemu niezwykle gwał­
towną i w środkach nie przebierającą. 
:walkę. W różnych instytucjach pall­
stwowych odbyły się zebrania pracow­
ników, na których bezwzględnie naka­
zywano głosować na listę nr. 7 (Chrze­
ścijańsko-Nar. Front Robotn.) 

Aresztowania 
w przeddzień wyborów 

W nocy z SOboty na niedzielę are­
sztowano wielu narodowców, m. i. mę­
żów zaufania listy Obozu Narodowego 
Slodowicza i Woźniaka. Pozatem od­
byłr się liczne rewizje w lokalach 
Stronnictwa Narodowego, w lokalach 
wyborczych Obozu Narodowego i w 
mieszkaniach prywatnych członków 
S. N. Około północy dokonano także 
rewizji w lokalach "Orędownika" przy 
ul. Piotrkqyvskiej 91. Rewizji dokona­
no w obecności wybitnych działaczy 
narodowych i korespondenta "Prager 
Presse", na którym fakt ten wywołał 
wielkie wrażenie. Do n'iedzieli rano 
aresztowano około 30 narodowców. 

W okręgach żydowskich 
W dniu wyborów nad bezpieczeń­

stwem publicznem w Łodzi czuwało 
około 7 tysięcy policjantów. Przed lo­
kalami wyborczemi wszystkich grup 
politycznych, a także przed urzędowe­
mi lokalami wyborczemi, pełniły służ­
hę wzmocnione posterunki policyjne w 
hełmach stalowych i z karabinami o 
najeżonych bagnetach. Szczególnie 
silną opieką policji były otoczone te 
okręgi wyborcze, w których przeważa­
li mieszkallcy Żydzi. Również na uli­
cach krążyły bardzo liczne uzbrojone 
posterunki policyjne. 

2ydzi glosują na P. P. S. 
Głosowanie rozpoczęło się o godz. 

9 rano przy dość silnej frekwencji, 
która szybko wzrastała. Żydzi z inteli­
gencji i ze sfer religijnych głOSUją 
masowo na listy P. P. S. 'Wśród wv­
borców polskicli najwięcej widać r'o­
botników. Int'lUgencji polskiej nie­
wiele. 

W cią.gu całego dnia na ulicach Ży­
dzi pokazywali się tylko grupami, pod 
wieczór zaś przeważnie tylko w loka­
lach publicznYCh i mieszkaniach pr,r­
}Vatnych, unikając ulicy. 

Fałsze wyborcze 
W całem mieście powszechnie ko­

mentuje się wiadomość o fałszywych 
kartkach, które znaleziono w urzędo­
wych kopertach wyborczych w niektó­
rych obwodach. W obwodzie III na 
Widzewie przewodniczą.cy komisji wy­
borczej stwierdził w ośmiu urzędo­
wych kopertach wyborczych, przed 
oddaniem tychże wyborcom, kartki 
wyborcze z fikcyjną. listą. nr. 13. 

Poza utarczkami ulicznemi, które 
w kilku wypadkach zakOllczyły się 
krwawo, naogół panował spokój. Ży­
dzi jednak wykazywali duże zdenerwo­
wanie i zaciętość. 

Z winy właścicieli domów wielu 
wyborców polskich zostało pozbawio­
nych prawa głosowania. Jak się bo­
wiem okazuje, administratorzy domów 
lub właściciele, w czasie feryj letnich 
nie zgłaszali swych lokatorów do spi­
sów wyborczych. Natomiast właści­
ciele Żydzi obowią.zku tego dopilno­
wali. 

Bojówki żyda. komuny 
W niektórych punktach miasta 

funkcjonowały bojówki żyd o-komuny, 
spro'vvadzone z poza Łodzi. Zanotowa­
no kilkanaście bójek między komuni­
stami, Żydami a narodowcami. 

Przebieg niedzieli wyborczej 
Dzień wyborczy miną.ł naogół spo­

kojnie. Zanotowano trzy tylko po-

wazmeJsze starcia, w których ranni 
zostali członkowie Obozu Narodowego. 
Do poważniejszego zajścia doszło na 
ul. Pabjanickiej przy skrzyżowaniu z 
ulicą. Sanocką.. Grupa komunistów od­
dała szereg strzałów, przyczem ranni 
z'ostali: 26-1etni Stefan Szyszka, ul, 
Pabjanicka 51 (rana postrzałowa klat­
ki piersiowej, lewy bok); w stanie 
groźnym przewieziono rannego do 
szpitala. 29-letni Zygmunt Dobrowol­
ski (ul. Kraszewskiego 7) ranny został 
w prawe udo; przewieziono go również 
do szpitala. Przy zbiegu ulic Miljono­
wej i I{i)ińskiego postrzelony został 
37-letni Antoni MicieIski, ul. Skierni.e­
wicka 12 (rana postrzałowa przedra­
miena). Na ul. Ką.tnej w czase rozkl&­
jana kartek został uderzony rurą. że­
lazną. w gh)wę i odniósł uszkodzenie 
czaszki 34-letni Michał Lasoń (ul. Ką.t­
na 50). którego przewieziono również 
do szpitala. Na ul. Pięknej pobity zo­
stał n-letni Stanisław Miszczak (Pięk­
na 22). Na ul. Drewnowskiej 63 pobi­
ty został tępem narzędziem 26-1etni 
Władysław Kędzierski (ul. Drewnow­
ska 63). 

Poza tern w kilku p1:,...·~tach mia­
sta, Il)ianowi.cie przy u1. Grabowej, Na­
piórkowskiego. Rokicińskiej doszło 
do incydentów mnejszych. 

2ydowska bojówka 
zpoza Lodzi 

Żydzi sprowadzili bojówki nawel 

Aresztowanie 24 narodowców w Mławie 
Pierwsze wic'ści o wyborach - Slaby ud"al glosujących­

Żydo-koTn·una przeciw Obo~owi N arodowe-rn" 
M ł a w a. (Tel. wł.) W czorajszej pow. S. N., na czele. Frekwencja wy-

niedzieli odbyły się wybory do tutej- borcza była naogół słaba. Na przed­
szej rady miejskiej. Podobnie jak w mieściu Wólka udział głosujących wy­
Łodzi, przeciwko Obozowi Narodow&- nosił zaledwie 60 proc. W okręgu, w 
mu wystąpiły wszystkie siły, od Ży- którym listę Obozu NarOdowego uni&-

z poza Łodzi. Jedną. z boj6wek, jadQ.cę, 
z Kalisza do Łodzi samochodem cię­
żarowym, zatrzymano na Polesiu Kon­
stahtynowskiem, przyczem aresztowa.­
no 18 młodych bojówkarzy z żydow­
skiego "Bund u". 

Duża frekwencja 
Według prowizoryc<znych • obliczeń 

dotychczasowych udział głosujących 
wynosił około 90 proc. uprawnionych. 
(W roku 1934 głosowało 70 proc.) 

Głosowanie zakończono punktual­
nie o godz_ 7 wieczorem, poczem przy­
stą.piono do obliczeń. W chwili, kiedy 
to piszemy, obliczenia jeszcze trwają· 

PAT O wyborach 
Polska Agencja Telegr. donosi z 

Łodzi: 
W nocy z 26 na 27 bm. miejscowe 

organy bezpieczeństwa zatrzymały w 
Łodzi około 150 osób. które stanowiły 
bojówki różnych ugrupowań partyj­
nych i miały być użyte do akcyj dy· 
wersyjnych przy wyborach. Zpośród 
zatrzymanych część pochodzi z poza 
terenu Łodzi. 

Dalej informuje PA T, iż do żad­
nych incydentów nie doszło z wyją.t.­
kiem jednego starcia na peryferjach 
miasta pomiędzy socjalistami i zwo­
lennikami Obozu Narodowego. Zda­
niem P A Ta, w Łodzi. mimo wielkiego 
ożywienia, panował w cią.gu niedzieli 
zupełny spokój. 

Pierwsze wyniki 
O godz. 22 otrzymaliśmy pierwsze 

wyniki. 
Mianowicie w obwodzie 12 okręg III 

na 1.398 wyborców oddano głosów: 
na Obóz Narodowy 698, na P. P. S. oko­
ło 300. W obwodzie 16 okręg VIII 
(okręg żydowski oddano na Obóz Na­
rodowy 154 głosy, na P. P. S. 340, na 
żydowski "Bund" 297, na "sanacyjny" 
Chrześcijański Front Robotniczy 22. 

dów, P. P. S., komunistów, na "sana- ważni 0010, wyborcy manifestacyjnie ° godz. 23 otrzymaliśmy wyniki z 
cji" skończywszy. od~a:vaIi swe głosy na tę listę uni&- 29 obwodów na ogólną ilość 203. 

W sam dzień wyborów o godz. 2 waznIoną.. . .. W tych 29 obwodach na list.y Obo-
po pol. aresztowano 24 narodowców z Do tej chw1h wymku wyborów I zu .Narodowego padło ogółem 11.212 
p. Żarnowskim, członkiem zarządu brak. ł ' l' t . l 1. g O<Sow, a na 1S y socJa _ A.Omully 

Godziny Toledo i Bilbao policzone 
P a ryż. (PAT) . Specjalny wysłan­

nik agencji Havasa na froncie Toledo 
donosi: 'Po ciężkich walkach, stoczo­
nych w sobotę rano, straże przednie 
armji gen. Franco podeszły o godz. 13 
prawie pod same mury Toledo. 

Oddziały pułk. Asensio przygotowu­
ją się do walki i zajęły pozycje wyj­
ściowe w odległości mniej więcej 1 km 
od miasta. 

Akcja ta pozostaje w ścisłym zwię.z­
ku z akcją. garnizonu Alcazaru. 

L a COl' u na. ' (PAT) Wojska po-' 
wstańcze posuwają się w dalszym cią­
gu w kierunku Toledo, przecinają.c ko­
munikację ze stolicą. 

Rozeszły się nawet tu pogłoski, do­
tychczas niepotwierdz.one, że Toledo 
zostało już zdobyte. 

L a C o l' u n a. (PAT) Szt.8!b 8-ej 
dywizji wydał w sobotę o godz. 22 ko­
munikat, według którego oddzirtJy 
wojsk powstańczych zajęły m. Mon­
dragon koło Bilbao. ' 

Burgos. (PAT) Bombardowanie 
Bilba.o jo . Sen.te.~_...tmM- .'-'~ 
ciągu. - . 

Wiele gmachów państwowych zo­
stało ~burz.onych, m. in. dworzec w 
Bilbao. 

Dwa samoloty rzą.dowe zostały strą­
cone. Eskadra powstańcza zbombar­
dowała lotnisko rządowe, niszczą.c trzy 
samoloty. 

Bayonne. (PAT) Na pOkładzie 
kutra rybackiego "Galerna" przybyło 
do Bayonne 18 uchodźców z Bilbao. 
Oświadczyli oni, że na skutek ostatnie­
go bombardowania miasta 150 domów 
uległo zniszczeniu. 

Władze rozstrzelały w Bilbao 90 za­
kładników i zaWiadomiły sztab po­
wstańczy, że rozstrzelają. wszystkich 
pozostałych zakładników, jeżeli bom­
bardowanie się powtórzy. 

Zdobycie pociągu pancernego 
B u r g o s. (PAT) Specjalny wy­

słannik Havasa donosi, że na Iinji ko­
leJowej Salamandra - Madryt władze 
powstańcze zdobyły pocię.g pancerny, 
wygłany z Madątu-D&~ 
rzę,dowym. --

11.031. 
Z,a7dlaczyć należy, że powytsze ob­

wody obejmują przeważnie dzielnice 
żydowskie. 

T. zw. Chrześcijańsko _ NarodOlWY 
Front Robotniczy wspólnie z Chrześci­
jańską Demokracją i NPR ("sanacja") 
otrzymała w powyższych obwodach 
znikomą liczbę głosów. 

Wizyta belgiJskiego ministra 
W a r s z a wa. (PAT) W niedzie­

lę o godz. 16,50 przybył do Warszawy 
belgijski minister gospodarki p. Phi­
lippe van Isacker z małżonką. w towa­
rzystwie szefa gabinetu p. Gorisa. 

Dworzec udekorowany był chorą~ 
gwiami o barwach narodowych pol­
skich i belgijskich. 

Na dworcu powitali ministra Isa­
ckera minister przemysłu i handul An­
toni Roman w towarzystwie wyższych 
urzędników min. przemysłu, oraz 
członkowie poselstwa belgijskiego z 
posłem A. Paternotte de la Vaille~ na 
czele. 

p.o krótkiem powitaniu mi.nister 
be!gijskiod~łlJU do hO~}\l EUlIOpej-
sklego. ' 
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2~ l5zIa<Iul '('Wilno)' 52.95, 'ar 'C'iat)czylt .rA~~ 
Poz.) 51.15, 4) Pławczyk 50.25, 5) Zleme­
wicz (PPW Wilno) 49.97, 6) Hoffmann 
(AZS Poz.) 48.75. 

LKS - Warta 0:0 
L ó d ź. - Wobec słal>ych wyników 

obu drużyn w ostatnich .$potkaniach, 
oraz w zwią.zku z wyborami, zaintere­
sowanie spotkaniem nie było wielkie, 
gromadzą.c zaledwie około 2000 wi­
dzów. 

Jak się spodziewano, spotkanie sta­
lo na niskim poziomie. Tak słabo gra 
ją.cych drużyn w spotkaniach ligowych 
dawno w Łodzi nie widziano. Jeżeli 
jednak słabą. grę Warty można jeszcze 
\\ ytłumaczyc kontuzją. Śmiglaka, to 
gra gospodarzy wypadła prawie kom­
promitująco. \V głównej mierze p.rzy­
czyniło się do tego wystawienie w ata­
ku Sędziwego, a w pomocy Osieckiego. 
Gracze ci nietylko nie wspomagali 
drużyny, lecz wręcz psuli wszystkie 
pocią.gnięcia czerwonych. \V dodatku 
atak caly był beznadziejny tak w polu 
jak i w nielicznych sytuacjach pod­
bramkowych. Pomoc grała zbyt d&­
densywnie i wypadła blado, obrona ni­
żej zwykłego poziomu. Bramkarz 
miał zasadniczo mało pracy. 

Warta jedynie w pierwszej połowie 
zadowoliła. Atak był bardzo lotny. 
We wszystkich sytuacjach podbram­
kowych jednak raziła niecelność strza­
łów, w czem przedewszystkiem domi­
nował Gendera. Łącznicy zielonych 
wogóle nie strzelali, obaj skrzydłowi 
nie mieli zbyt trudnej pracy z pomoc­
nikami przeciwnika. Centrowali do­
brze i cZQsto, lecz centry ich pozostaly 
przeważnie niewyzyskane. 

Przez kontuzję Śmiglaka drużyna 
Warty uległa w drugiej połowie zu­
pełnemu przegrupowaniu. Śmiglak 
ledwo się ruszał i poszedł na lewe 
skrzydło, Szwarc przesuną.ł się na le­
wego łą.cznika, Scherfke i Kryszkiewicz 
cofnęli się do pomocy tak, że w ataku 
Warty pozostało tylko trzech graczy. 
Przez to gra straciła zupełnie na war­
tości i ograniczyła się wyl~cznie do 
indywidualnych pojedynków na środ­
ku boiska. 

Pierwsza połowa gry przeszła pod 
znakiem wyraźnej przewagi gości, któ­
rzy, atakUjąc przeważnie prawą stro-

~ nę, stwarzają. wieje groźnych sytua­
cyj. Żaden z napastników nie może 
się jednak zdobyć na decydujący strzał. 
Po kilkunastu minutach gra się wy­
równuje. Przed końcem pierwszej po­
ł<>wy kontuzjowany Śmig lak schodzi 
~ ~oiska, aby w drugiej połowie gry 
JUZ tylko statystować. Po przerwie 
Warta zastosowała wyżej wspomnia­
ne p~z~grupowanie drużyny, grają.c 
wyrazIlle na urzymanie wyniku niEr 
rozstrzygniętego. Sędziował bardzo 
dobrze p. Kuchar ze Lwowa. 

Warszawianka - Wisła 3:0 
K ~ a k ó w. Spotkanie Wisły z War­

szaWIanką zakończyło się sensacyjną 

o wejście do ligi 
AKS - Cracovia I: I (0:0) 
!{ rak ó w - Spotkanie finałowe {; 

weJ~cie do ligi między Cracovią i śląską 
d.ruzyną Ą. ~ .. S. z Chorzowa zal~ollczyło 
Sl.ę po zac.lęteJ I emocjonującej grze wyni­
kIem re.mlsowym 1:1 (0:0). 

Wymk ten krzywdzi Cracovię, która 
prze~ cały czas zawodów miała więcej z 
ffr.y l był~ lepsza technicznie, jednak atak 
Jej. o~łablOn?, ~rakiem kontUZjowanego w 
1~lll1le StęI,l!el1la slracH dużo na bojowości 
1 dysPOZYCJI st.rzałowej. 

Zawody były bardzo interesujące, pro­
w~dzon~ w żywem tempie. Napięcie na 
~ldo";'l1I było ogromne. Widzów zebrało 
SIę blIsko 5000. w tem kilkuset Ślązaków 
którzy przyj~chali specjalnym pociągie~ 
popula:nym I .w cza ie meczu wywijając 
cborąglCwl\aml o barwach A. K S. dopin­
gowali swoich. 

Już w 6 min. dr\lgiej połowy Korbas 
głową uzyskał prowadzenie dla Cracovii. 
Niespodziewanie w 3i min. Skrzypiec wy­
równał,. zdobywajqc punkt z rzutu wolne­
go. Dalsze usiłowania obu drużyn nie 
przyniosły zmiany wyniku. 

W drużynie śląskiej wyróznił się obroń­
ca Stolarczyk oraz w ataku Wostal i Pią­
tek. Cracovia miała najlepszą ozęM dru­
żyny w pomocy. 

Brygada - Śmigły 2:0 (I :0) 
C z ę s t o c h o w a - Mistrz Wilna 

zawiódł poldadane w niego nadzieje. >­

Brygada walczyła bardzo zacięcie i jako 
całość górowała nad Śmigłym. Obie 
bramki strzelił Heine. Sędziował p. To­
maszewski. Publiczności 2000 osób. 

TABELKA 
1. A. K. S. (Chorzów) 
2. Cracovia 
J. BrYgada 
!to. ŚmigłY' 

3 p. (2, 4:1) 
2 p. (2, 1:1) 
I p. (2, 2:3) 
1 p. (2, 0:2) 

i niespodziewaną. klęską. gospodarzy 
w stosunku 0:3 (0:1). 

Warszawianka odniosła zasłużone 
zwycięstwo. Zawodnicy jej pokazali 
grę szybką. i skut~cżnl)., orjentacJę w 
akcjach podbramkowych, dobrą kon­
dycję i start do piłki. Najlepszi,l czę­
ścią drużyny było trio obronne z 
bramkarzem Rudnickim na czele oraz 
atak, który prowadził rozumnie dobry 
taktyk Smoczek. Jego zagrania skrzy­
dłami wprowadzały ustawicLnie za­
mieszanie w linjach defenzywy \Visły. 

Na tle gry Warszawianki gowoda­
rze wykazali duży spadek formy, 
zwłaszcza w linH ataku, którego akcje 
zawsze rwały się przed l>ramk~ lub 
padały łupem obrony Warsz3.wianld. 
Momenty ładnej gry kompinacyjnej 
nie miały wykollczenia po~l bramką, 
nie było poprostu strzelców w ataku 
Wisły. 

\V pierwszej części zawodów Wisła 
nie wyzyskała paru "murowanych'· 
sytuacrj podbramkowych. W 17 min .• 
po szybkim ataku, podanie Smoczka 
zamienił Piliszek w pierw~zą. brall1J{<~ 
dla Warszawianki. Gra była daiej o­
twarta i przenosiła się ustawicznie na 
inna. stronę boiska. 

Po zmianie pól już w 4 min. Smo­
czek voleyem strzelił drugą bramkę, z 
winy obrony. 

Teraz \Visła rZ\lci!a na szal~ 
wszystkie swe siły. Były chwile, g j", 
20 graczy było pod bramką. gości bez 
efektu bramkowego. W 42 min. PiH­
szek ustalił wynik dnia, strzelając 
trzecią. bramkę. 

U zwycięzców wyróżnił się przede­
wszystkiem Smoczek, którego zasługą 
były wszystkie trzy: bramki, dalej Zie­
mian, Joksz i bramkarz Rudnicki. 

Pogoń - Legja 4:2 (2:2) 
War s z a w a. - Legja prowadzi­

ła już 2:0 i wydawało się, że tym ra­
zem zdobędzie cenne dwa punkty. Po­
tem jednak opadła na siłach, a poza­
tern walczyła bez ambicji, przegrywa­
jąc w rezultacie. W 25 min. prowadze-

nie dla Legji zdobył Wypijewski, a w 
30Aej Martyna z wolneg? ~t~z~1i! dru­
gą. bramkę. Minutę pózmej JUz Ma­
tjas II zdobył dla Pogoni pierwszl} 
bramkę. W 42 minucie Matjas I s.trz~ 
lU wyrównującą. bramkę. Po z~lame 
stron Pogoń była drużyną. lepszą. l prze­
ważała dość wyraźnie. Bramki pozo­
stałe strzelił Luchter. Sędziawał p. 
Sznajder. Publiczności zebralo. si~ 
2500 osób. W obu drużyfbaCh zawIedlI 
wszyscy gracze reprezentaeyjlli: ~}­
bański, Wasi ewicz i Martyna. Wyroz­
nil się jedynie Matjas II. 

Rłlch -.-: Śląsk 5:2 (4:1) 
W i e l k i e H a j d u k i. Ruch 

grał jak za dawnych, dobrych czasów. 
Wybijali się szczególnie Wilimowski i 
\Vodarz, Ślą.sk, zaskoczony tempem i 
dobrą. grą. mistrza Polski, musiał już 
w pierwszej połowie gry skapitulować. 
Po zmianie stron bronił się skutecz­
nie. Bramki dla Ruchu zdobyli Wi­
limow~ PeŁerek, Wodarz i Górka; 
dla Ślą~ka obi~ God. Publiczności ze­
brało się 4 tys. osób. Zawody prowa­
dził p. Rutkowski. 

Garbarnia - DItb 2łO (0:0) 
K a t o w i c e. - W pierwszej poło­

wie Dą.b przeważał i miał szereg oka­
zyj do zdobycia bramki, nieudolny 
jednakże atak zaprzepaszczał wszyst­
kie pozycje. W drugiej części gry prz&­
wa·gę uzyskała dzięki swej lepszej 
technice Garbarnia. Obie bramki strze­
lił Skóra. Sędziował p. TIettig. Publicz­
ności zebrało się 2 tys. osób. 

Tabelka 
1. Ruch 
2. Garbarnia 
3. 'Varszawianka 
4. Wisła 
5. POgOll 
6. Warta 
7. L. K. S. 
8. Śląsk 
'l. Dąb 

10. Legja 

20 p. (14, 37 :26} 
19 p. (14, 27:16) 
17 p. (14, 24:19) 
16 p. (14, 18:17) 
15 p. (14, 28:23) 
13 p. (14, 32:28), 
13 p. (14, 29:27) 
11 p. (14, 20:29) 
10 p. (14, 22:36) 
6 p. (14, 18:34) 

Warszawa - Ł-ódz 12:12 \ 
L ó d ź - W spotkaniu rnię~zymiasto~ 

wem zapaśnicy Lodzi wywalcrtylI zaszcz:(t~ 
nv wynik remisowy. W wq.dze kogUCIe) 
Pawlicki (L) zdobył punkty 'walkowerem 
z powodu nadwagi Rokity .(Warszawa). 
Ten ostatni wygrał jednak ~valkę towa~ 
rzys~ą. W wadze piórkowe~ Neubauer. 
(W) na punkty pokonał C. Kawała, w wa: 
dze lekkiej Lenartowicz (~Vl) uległ na 
punkty W. Kawałowi. 'v. ~V'8Aize półśred.; 
niej Szajewski (W) zwyclęzyl na: punkty: 
Jagodzińskiego, a w w~d.ze ~rwl!leJ Jaku­
bowski (L) już w drugIe] mm UCIe ~o~o~.y! 
na połatki Małeckiego (W). VI' PÓłcIę~kleJ 
Fall\.iewicz (W) w 15 mmucI~ zW.y~lężył 
}:,Jedlera, wreszcie w. wadze oęt.kle} 1<0; 
złowsl\.i (W) pokonał na punk;tv Clmera. 
(L)~ 

GRY· SPORTOWE 
Zawody ;yr Itrach sportowycb .".' Łodzi (W' 

haz~nie i szczyj;'iorniaku) Nzegrane zOtltałr w: 
niedziel~ w Loóri pomil:dz;y repnuentacJamJ 
War&zawY i Łodzi. 

Mecz w haz~nie p n:1Jli6s1 wynilk! remisowr 
3'3 (?'1) Bram~i. zdobyły dla W an'Slil aw y.: \Vl~ 
ś~ie;~ka (2). \'\'en.cl?wna .LI), dla ŁodzIa~ek~ 
Zlłlźantka II (2) i JanIcka (1). 

W szczypi'Ornia,ku zwyeię6ŁWO odnliosla iłr'tl~ 
żyna Łodzi w stosunku 8:.3 (!o;3). ~bJlice repre-: 
zentowal zesp6ł WarszawIankI. zas.IlomY Kowal­
skim z AZS, kt6ry zdobyl wszystkie "-:Zy bra~­
Iti dla Warszawy. Dla Łodzi bl'lI~k'! zdo~yh: 
Buinowica 4, Milczarek 2. Ra!chel.·l 2laleskI po 
jednej. 

Spotk81\ie mMldZymi.astowe Lód~ ,j W~re,1.:Ił' 
wa w hazenie za·koticzylo Slp' wymki\>~ lll~r()!I­
strzygniętY'm w st<>sunk!ł 3:3. (1:2): TB·Zl- bram­
,ki dla 'Warsza,,'y stJ"J!eltła BIela:kowna. dla Lo­
daj dwie telżanka i jedną GlaŻewska. 

W szczypiorniaku Łócł~ /tWyci~yl.;t W~ 
uawę wysoko 8:3 (2:3). Trzy bramkIl 6\rzelit 
Buinowicz dwie Mielca rek. a POZOtlta!e Zaklaał­
l!Iki i Rajr'elt. Bramkll dla. War6za.wy tLZY6 

Kowalski. (e) 

MOTOCYKLIZM 
Wielka ualtrode lIonz8 roobył WIoch T~­

ni kt6ry trasę aoo km przebył w te.tnP16 
163.626 km na. ~()dzlllę. W konkuren1?ii. d~żl'­
nowei zwycieżyli "WIOtIi prz.ed Belgami l Nlc.m~ 
cami. 

PIŁKA NOŻNA 

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 
W~ltry - Austria 5:3 (3:2). Ę!poł7k:mie Q Pll­

har :Elurop;y środkowej, rozegrane w Bud .... 
peszcie. 

Niem,e.,-Cuenoslowada %:1 (0:1) w Pt:tWz&; 
Niemey-Lulu!emburl l:! (3:2) w Krefełdzle. 

W i l n o. - 'V sobotę. w pierwszym 
dniu mistrzostw Polski, wyniki uzyskano 
naogół przeciętne. co można wytłomaczyć 

, kiepską pogodą, w czasie zawodów padał 
bowiem rzęsisty deszcz. Zainteresowanie 
mistrzostwami było jednak mima to du­
że: ponad dwa tysiące osób zebrało się na 
trybunach. 

Wyniki pierwszego dnia zawodów 
przedstawiają się następująco: 

Finał 100 m po zaciętej walce wygrał 
ZasIona (Biał.) 11 sek., 2) Trojanowksi II 
(AZS.-W.) 11 s., 3) LOPUSZYIlski (Pol.-W.) 
11.4, 4) Żyliński (Wilno), 5) Downarowicz 
(Lcll'ja-W.). 

W finale 400 m zwyciężył łatwo Kuchar­
ski (pogoll-Lwów) 51.2, 2) Metelski (AZS.­
Warsz.) 53.5, 3) Brilchocki (Warsz.), 4) 
Kccoń. 

Skok wdal: 1) Hanke (Warsz.) 7 m., 
2) Horman (AZS-Poznali) 6.83, 3) Sikorski 
(Fort Bema W) 6,69, 4) Pławczyk (AZS-W) 
6.64, 5) Wieczorek (Śm.-Wilno) 6.25. 

Dysk: 1) Gierutto (Wa:rsz.) 42.23, 2) 
Pławczyk (AZS.-W.) 40.80, 3) I{ozłowski 
(Śm.-Wilno) 39.70,4) Miller (AZS-W.) 37.62. 

10000 m: 1) Noji (Leg.-W.) 31:41.4. 2) 
Jankowski (Zag.-W.) 32 :59.6, 3) Hartlik 
(Stad.-Chorzów) 33 :00.1, 4) Wirkus (War­
szawianka) 33:08, 5) Wiśniewski (Warsz.) 
33:59.2. 

Tyczka: 1) I{lemczak (AZS-Poznań) 
3.90, 2) Morończyk ('Narsz.) 3.80, 3) Za­
lcrzewski (Pol.-Bydg.) 3.40. 

800 m: 1) Kucharsld 1:58.2, 2) Maszew­
ski (Leg.-W.) 1 :59.4, 3) Żylewicz (Wilno) 
2:00.5, 4) Majewski (AZS.-W.), 5) Mulak 
(Skra-W.), 6) Skowroński (Warsz.). 

Młot: 1) Węglarczyk (Sokół-Chorzów) 
40:97, 2) Kiełpikowski (Sokół-Bydg.) 39.65, 
3) Więckowski (Sokół-Bydg.) 39.59. 

3.000 m na przeł.: 1) Flis (LUblin) 
10:19.5, 2) Wodul (AZS-W.) 10:3U, 3) Jur­
kowski (Pol.-W.) 10:32.2, 4) Strzalkowski 
(Jag.-Biał.) 10:41. 

Drugi dzień 

400 m pl.: 1) Maszewski (Leg) 58.9, 2} 
Gąsowski (AZS Poz.) 59.3, 3) Niemiec 59.5, 
4) Jakubowski (Pol. W.) 59.8, 5) Krawczyk 
(Stadjon) 61.8, 6) DerwiszYliski (AZS W.). 

4XlOO m: 1) Legja 45.6, 2) Warszawian­
ka 46, 3) AZS Poznań 46.3, 4) Polonja. 5) 
Śmigły. Pierwsze miejs.ce zajęła sztafeta 
AZS Warszawa w czasie 45.4. została je­
dnak zdyskwalifikowana za przekroczenie 
toru pl'zy zmianie. 

4X400 m: 1) Warszawianka 3:31.7, 2) 
AZS Warsz. 3:31.8, 3) AZS Poznań 3:31.9, 
4) Wima Lódź 3:37.1, 5) Warszawianka II, 
6) Stadjon Chorzów. 

Trójskok: 1) Hoffmann (AZS Poz.) 14.20, 
2) Luckhaus (Jagie1.) 14.14, 3) Sikorski (F. 
Bema) 13.26, 4) Hanke (Warsz.) 13.23, 5) 
Giedgowd (Pol.) 12.46, 6) I{ozłowski (Jag.) 
12.13. 

Wwyż: 1) Gierutto (Warsz.) 180, 2) Ka· 
linowski (WKS Grudz.) 180, 3) Sierpi(lski 
(Sokół MaciE'rz Lw.) 175; 4) Hoffmann (AZS 
Pozn.) 175, 5) Pławczyk 170, 6) Niemiec 
170 cm. 

Kula: 1) Gierutto 14.13, 2) Praski (Kat.) 
13.39, 3) Hoffmann 13.27. 

Oszczep: 1) Wojtkiewicz (Śmigły) 58.U, 

PIĘŚCIARSTWO 
Krune-Ender POkonal Sokól (Pabianice)-"W 

I!t06unku \1:3. 

TENIS 
Międzynarodowe m.illtrzostwe Łodzi. :!Alo1:jrl 

\Yittmann, bijao w finale Tloczyńsklego. 7:5. 
2:6, 6:4. U pań Jedrzejowska pokonala NIem­
kę Keppel 6:4, 4:6. 6:0. Para J~d.rzejov;ska­
TloozYJlllki zwyciężyła par~ niemiecka Keppel 
i. pittmar 6:1, 6:4. Gra pOd.wójna pan6,,: nie 
odbyła @ię z powodu p6źneJ pory. 0. l.'Jle.rw­
szeń6twie zdecydowal l~. k6try wyr6z11l1 pl\." 
rę Spycuala i MałcllrzY!i~ld przed. p~ra Tło­
czyt'iski i \Vittmann MIstrzostwO. JunJor6w W 
Łodzi zdobył Koticzak. bijąc w fmaJe Lewen­
sztajna 6:0, 6:0. (c) 

Polska - JIIgoslawja, spotkanie mi~<hy· 
pa(1StwOWP., które mialo być r.o.zegrane l?ier­
wotnie ". Zagrzebu, OtItatewme dochoilzI do 
skutku i odbę.ie sił! w dniach od 3 do 5 PaZ­
d'Lierni>ka w stolicy. Białogrodzie. Polske re­
prezentować bedą HebdA, Tloczyń.ski i Tarłow­
Elki. (d) 

Rozbiłe zebr nie Legjonu Młodych 
w Poznaniu 

Kapuściński i St(1,c1łórski uwa~ ::t mlodolegjonowtJ. "słrMtJ. 
por*ądkową" uciekli ~ sali Donłu lbemieślłłic~ego 

W niedzielę, podobnie, jak w in- szanie - to wkraczał oddział młodzie­
nych większych miastach Polski, zw()- ży narodowej, na której widok prel&­
lane zostało w Poznaniu, przez "Le- genci oraz "straż porządkowa" "Le­
gjon :&.łłodych", w Domu Rzemieślni- gjonu" uciekła na scenę, a potem -
cz'ym, wielkie zebranie po1itycz~ę. dalej czmychnęła boczne m wyj-

Wyniki drugiego dnia były następu- Przemawiać mieli Kapuściński ze ściem. 
jące: Lwowa i Stachórski z Warszawy. Po Cała sala zagrzmiała od "Hymnu 

200 m: 1) Zasłona (Białystok) 22.6, 2) raz pi~.zy w dziejach tej niesławnej Młodych", "Pieśni Boj wej" i "R<>ty". 
Żyliilski (Ognisko W.) 23.2, 3) Trojąnow- organizacji zebranie przez nią. zwoła- W ten sposób skoilczyła się nowa. 
ski 23.3, 4) Downarowicz (Leg), 5) Modze- ne było bardw liczne. Wielka sala próba, zapewne także ostatnia wystę­
lewski (Wima). Domu Rzemieślniczego wypełniła się pów "młodolegjonowych" w Poznaniu. 

1500 m: 1) Kucharski 4:13.2, 2) tyJe- szczelnie. Jedna~ organizatorów Zaznaczyć należy, że wielu byłYCh 
wicz 4:14.4, 3) Mulak (Skra War) 4:17.1, ł 
4) StaniszewsKi (Supraś), 5) Skowroński spotkała gruba niespodzianka, bo z cz onków "Legjonu Młodych" wyrazi-
(Warszawianka), 6) Lach (J<. Ender). chwilą., gdy zaczął mówić "obywatel" lo niedwuznacznie zadowolenie z tej 

5000 m: l) Noi 15:23.6, 2) Gwóźdź (Sokół KapuściilSki, z sali posypały się okrzy- nieudanej próby '\1iskrzeszenia organi­
Kat.) 15:56.4, 3) Duplicki (AZS W.) 15:57, ki protestu: "dość!", "bujda!" itp. zacji, która z kretesem jest już pogrz&-
4) Bodal (AZS W.), 5) Jankowski (Żagiew), Prelegent, w najwyższym stopniU bana w opinji całego społeczeństwa 
6) Wirkus (Warsz.~. , zdenerwowany, skończył swoje cha- polskiego. 

~10 m pl.: 1) NIemIec (Pog. L.) !6.2, 2) otyczne przemówienie po 20 minutach. Jak nas informu.J'", manI·festacJ·e 
PaJsker (Leg) 16.4, 3) KaszubowskJ (AZS P ó·· . ł Y! 

Poz.) 17.2, 4) Wieczorek (śm.W .. ), 5) o-I ~ze .. m WIellle t~ oklaskIwała d<>s GW- "polityczne" "Legjonu" w innych mia. 
w.cns (Cresovia Grodni), 6) Ma.ciaszczyk me Jedna ?SGba. ł stach skończyły się podobnie, jak w 
(Sokół L6dt). Owens prowaąził do ostat- W ahwIli, gdY' wSledł na trybunę Pomtaniu. 
niego płotka, na którym się potknął. Stachórski, powstało na sali zamie- ' 



W Anglii pokoje hotelowe zaczynają się 151 
Ignorant" '(zlon:eez!\ temu, Czego nie rozu-
mieją). . . 

Przyrząd Diwisza był to niewątplIWIe od nr. pi, .... ", w Eu,opi. w<nI"lony plo,uno-
chron poniewat wszakte wynalazek ten 
przyp~da współcześnie z pomysłem Frank-

Czego się nie robi dla przesądnych gości 
Podróżowanie jest dzisiaj niezmiernie 

ułatwione, zwIa·szcza dla tych, którzy po­
siadają odpowiednie ku temu środl,.i. Lecz 
zarządy hotelów, s}(azane głównie na mię­
dzynarodowy ruch turystyczny, i dzisiaj 
jeszcze nieraz mają twardy orzech do 
zgryzienia, gdy idzie o przy jęcie gości 
egzotycznych, którzy wymagają, żeby ich 
obyczaje, wierzenia i przesądy były sza­
nowane. Obyczaje te bywają nieraz, jak na 
n8lsze poj~cia, bardzo oryginalne i dzi­
waczne. 

Szach perski, Nasr Eddin, jeden z pierw. 
szych wladcó egzotycznych, którzy od­
ważyli się v. )'Jechać poza granice swego 
państwa, wywołal swego czasu wielkie 
zdziwienie i niesłychaną wesołość. kiedy 
kO'sztowne kobierce wysokiego gospodarza, 
cesarza Franciszka Józefa, obryzgał krwią 
baranią, zuDIjając wlasnoręcznie zwierzę­
ta w apartamentach swych według rodzi­
mego rytuałU. Dzisiaj nie dziwimy się jut, 
gdy naczelnik szczepu afrykańskiego wie­
zie ze sobą kilkadziesiąt worków i pilnu­
je ich zazdrosnem okiem. jakgdyby stano­
wiły cały jego majątek, gdy tymczasem s/\ 
tylko w nich - ziemniaki, lub gdy książę 
indyjski w niezliczonych naczyniach wie­
zie ze soba, ryż i ś'więtą wodę z Gangesu. 
Hotelarz europejski wita swych gości, zaj­
mujących nieraz pół hotelu, z usłużną ra­
dością. 

Bywa wszakże, że i mUlel zamożni !!o­
ście z Południa lub ze Wschodu przywykli 
już do tego. że się dokładnie zna i respek­
tuje wszystkie ich tajemnicze obrządki. 
Szczególne trudności nastręczają tutaj 
Hindusi. \V kraju ich studnie zazwyczaj 
posiadają trzy rury, któremi wypływa wo­
da: jedną dla buddystów, drugą dla: maho­
metan, a trzecią dla chrzeŚCijańskich żoł­
nierzy angielskich. 

Biada temu, ktoby poważył się korzystać 
z nieswojej rury, aczkolwiek każdą z nich 
wypływa taka sama woda. 

Niektóre hotele angielskie zaprowadzi­
ły u siebie to urządzenie, inne dbać muszą 
o to, by buddyści i mahometanie wzajem­
nie się nie zbezczeszczali. Jeżeli prawo­
wierny Hindus zabiera ze sobą do Europy 
swoich kucharzy i hermetycznie odgradza 
od reszty ruchu hotelowego, ażeby broń 
Bote "cień niewiernego" nie padł na po­
trawy. to z drugiej strony Hindus maho­
metański, czuje się zniewolony rzucić swo­
je jedzenie natychmiast psu, jeżeli je mu­
śnie "eień wyznawcy Buddy". 

Niektórzy gQście egzotyczni przywotą 
ze BObą także koty, które w krajach ich u­
chodzą za zwierzęta święte i podobno przy­
noszą szczęście. 

Lecz dziwaczne obyczaje i zabobony 
istnieją nietylko w samY'Ch krajach egzo­
tycznych, spotyka się je także wśród ludzi 
w krajach europejskich. Do nich należy 
n. p. uprzedzenie do trzynastki. Licząc się 
z tym przesądem, hotelarze angielscy na 
Wielkanoc r. bież. zaprowadzili powszech­
nie zasadniczą zmianę numeracji pokojów 
hotelowych. Niektórzy jut przedtem byli 
skasowali pokoje numer trzynasty. które 
przemianowali na 12a. Zabobonnych gości 
jednakże to nie zadowoliło, gdyż utrzymy­
wali oni, że 12a jest tylko zamaskowanym 
13. Dlatego postanowiono rozpocząć nume­
rację pol{ojów dopiero od nr. 15. Teraz 
wszystko było w porządku, a goście, zaj­
mujący pokój nr. 27, nie zdawali sobie 
ilprawy, te właściwie mietizkają pod nr. 13. 

Lecz jak to mówi. przysłowie, jeszcze 
się ten nie urodził, ktoby wszystkim dogo­
dził. Jeszcze tego samego lata wydarzy lo 
się w pewnym angielskim hotelu kąpieli· 
skowym coś, czego "reformatorzy" nie byli 
przewidzieli. Przybyła tam pewna szkocka 
wycieczka, której członkowie uwzięli się 
koniecznie na pokÓj nr. 13, za który każ­
dy uczestnik, mimo przysłowiowego 6l<ner­
stwa szkOCkiego, ofiarował wyż.szą cenę. 

W Szkocji trzynastka uchodzi za liczbę 
szczęsna. Jest to jeszcze pozocstałość z cza­
sów przedchrzeŚcijańskich, kiedy to niepo­
dzielna pr~ez żadną liczbę trzynastka u­
chodzila wprost za liczbę świętą. Suma jej 
cyfr bowiem daje liczbę cztery, która po­
święcona była bóstwu sIońca. Podobnym 
popytem cieszył się w sali restauracyjnej 
stół nr. 13. Gospodarz wtedy poradził so­
bie w ten sposób, że na wszystkich stolach 
umieścił kartl,j z liczbą 13. 

Sa, jeszcze oczywiście liczne inne uprze­
dzenia i przesądy, któremi kieruja, się go­
ście hotelowi. W Wiedniu zmarł niedaw­
no temu jugosłowiański hurtownik drze­
wa. który od 25 lat zarezerwowany miał w 
hotelu pokój tylko dlatego, teby go 1<10 in­
ny nie za iął. Przed 25 laty przybył on do 
Wiednia dla zalatwienia pewnej wielldej 
transakc ii. Intere~ powiódł się. a kupIec 
korzystny jego wynik przypisa1 szczęsne­
mu pokojowi, który zajmował w :.",telu. 
Ilekroć więc później przybywał do Wied· 
nia, za\v<sze żądał tego pokoju. Zdarzy lo się 

przecież razu pewnego, te pokój zajęty byt 
przez innego gościa. JugOSłowianin, san­
gwinik z natury, urządził wielką awant.u­
rę, tak. iż pokój opróżnić mu.siano dla me 
go. Ażeby się to nie mogło powtórzyć. 
wziął pokój ten na stale i trzymał go przez 
2:'> lat. aż do końca ·życia. 

Turyści amerykańscy słyną z tego, że 
wszystko, co się da, zabierają na pamiątkę· 
W hotelu popro·stu wstawia się im w ra­
chunek pewną kwotę za stłuczone naczy­
nia i zabranb drobiazgi. Przeciw temu zwy· 
czajowi zabierania łyżek. widelców. serwe­
tek, szkieł na marmeladę, solniczek, tale­
rzyków. jako pamiątek z "ol d dear Euro­
pe", nie ma hotelarz poprostu innego spo­
sobu, rad, że nie wicina się jeszcze więcej 
kawałów tapety lub obicia. że nie nacina 
3ię mebli i usuwa się z nich części metalo­
we. 

Nie jest więc rzeczą wcale łatwą być 
dyrektorem hotelu pierwszorzędnego. 

WiP 

:lwyciężony cesarz Abisynji Haile Sel assie w gronie swych doradców w Ge­
newie. Zdjęcie dokonane na kilka ch wiI przed rozpoczęciem Zgromadzenia 
Ligi Narodów, które, ja:k już wiadom o, uznało mandaty delegacji negusa. 

Pierwszy W Europie 
wynaiazca piorunochronu 

Mało kto wie, że współcześnie - lub matykiem Eulerem. 
nieco wcześniej - a w każdym razie nie~ W r. 1750 wykonał Diwisz doświadcze­
zależnie od Franklina pomysł pioruno~ nia w Wiedniu wobec cesarza Franciszka 
chronu i jego prakt.yczne zastosowanie zro- i Marji Teresy. W tym czasie powziął on 
dził się w głowie kapłana katolickiego, pomysł urządzenia piorunochronu. co wy­
Prokopa Diwisza. łożył w rozprawie "Programma de aver-

Ksiądz Prokop Diwisz, od którego tendi fulminis artificio" r. 1753, a dnia 
śmierci upływa obecnie 170 lat, urodził się 15 czerwca 1754 r. ustawił w pobliżu swego 
w r. 1696. Kształcił się w gimnazjum je- mieszkania pierwszy piorunochron, który 
ztlickiem w Znaimie, a następnie wstąpił nazwał "machiną meteorologiczną". Był to 
do zakonu premonstratensów i w r. 1726 pręt zaostrzony, posiadający 12 bocznych 
został księdzem. Zajmował się on gorli- rozgałęzień. W bibljotece ołomunieckiej 
wie naukami przyrodniczerni. W r. 1736 znajduje się rękopis jego "Descriptio ma­
został proboszczem pod Znaimem i oddał chinae meteorolo~icae", a Euler wyr~ża 
się tam z zamiłowaniem rozwijającej się się o przyrządzie t.ym z uznaniem. 
wtedy nauce o elektryczności. Ks. Diwisz W r. 1755 podal Diwisz prośbę do ce­
zbudował maszynę elektryczna, własnego sarza, by dla dobra swych poddanych po­
pomysłu, którą nazwał "electricum", a do IleCił ustawić "machinę meteorologiczną" 
gromadzenia ładunlt'ów elektrycznych ut y- w różnych miejscach państwa. Miała ona 
wał wielkiej butelki lejdejskiej. Doświad- wszakże wielu przeciwników, którzy przy­
czeniami swemi zyskał rozgłos, który wy- pisywali jej wpływ szkodliwy, a o których 
wołał korespondencję jego z wielu uczo- ksiądz Marci, ówczesny nadworny mate~ 
nymi, a zwłaszcza ze znakomitym mate- matyk, wyraził się: "Blasphemant, quae 

Czy ten naród myśli.o pokoju? 
Ostatnie manewry armji niemieckiej ujawniły światu z bru­
talną bezwzględnością, że Niemcy są. dzisiaj jedną. z najWięk­
szych potęg militarnych Europy. Pan Hitler zapewnia świat, 
że Niemcy myślą. tylko o pokoju... Na zdjęciu z lewej zmo~ 
toryzowana haubica 15 cm, z prawej działo polowe 10,5 cm, 

'!;amaskowane na pozycji. 

lina, który jut w r. 1~50 wskazał motel>­
ność sprowadzania plOrunów z chmur, 
trudno więc rozstrzygnąć, czy ~ynalazek 
Diwisza był od pomysłu Franklma zupeł~ 
nie niezaletny. 

Diwisz zajmował się tet i innemi l?ada­
niami nad elektrycznością: stosował Ją do 
leczenia chorób, a zwłaszcza reum.atyz~u, 
oraz badał wpływ jej na rozwóJ roślm. 
Temi badaniami wyprzedził on o przeszło 
sto lat najnowsze doświadczenia z falami 
elektrycznemi, których wpływ na O!g~­
nizm i rośliny zaczynają nowocześm h­
zycy coraz więcej stwierdzać. 

5 mi1joniJw niewolników 
na świecie 

W sprawozdaniu komisji Ligi Naro­
dów do walki z niewolnictwem czytamy, 
że w 1936 roku żyje na świecie 5 miljonów 
niewolników - to jest ludzi, którzy sta: 
nowią dowolną własność swego pana, l 
mogą być sprzedawani.. . . 

W Adenie, który znajdUJe SIę pod p~o· 
tektoratem angielskim, gdzie handel. nIe­
wolnikami jest prawie dozwolony, żYle o­
koło 5.000 niewolników, z czego 800 pozo­
staje na służbie sułtana. W Arab.ii śr?dk<!­
wej żyje 2.000 niewolników. W I;1Igerii 
północnej i Kamerun~e. ~tano~vIl\cycn 
główne rynki handlu. mewo~Ika~I,. 1I.czb~ 
ich sięga kilkuset tySIęCY. NIemllleJ hCZ~l 
są niewolnicy \V poszczególnych pat~­
stwach indyjskich. W Chinach, gdzJe 
rząd wydał ostatnio surowe prawa, zabra­
niające trzymania niewolników, istniilje 
około 3 mil,iony ludzi, którzy, nie mogąc 
sil' wypłacić swym wierzycielom, na mo­
cy' tak zw. prawa Muitsai, zaprzedali się 
im na całe życie. 

50-I'ecie statuy wolności 
W 1876 roku w salach hotelu Louvre w 

Paryżu odbył się wspanialy bankiet z u­
dzialem najwybitniejoszych prz,edstawicie­
li artystycznego i oficjalnego świata Fran­
cji i Ameryki ku czci wielkiego rzeźbiarza 
Bertholdiego, twórcy gigantycznego pom­
nika ofiarowanego w hołdzie Stanom Zjed­
noczonym, symbolizującego braterstwo obu 
wielkich narodów Francji i Ameryki. 

W 10 lat później. w czerwcu 1886 roku, 
z Le Havre odplynął statek "Isere" wioząc 
na pokładzie poszczególne części pomnika, 
który stanąć miał na wy,spie Bedloes 
Island, polożonej u wejścia do zatoki 
hudsollskiej. W dniu 28 października tegot 
roku odbyła się w obecności prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, członków rządu, 
wybitnych przedstawicieli społeczeństwa 
amerykańskiego i francuskiego oraz t y­
sia,cznych tłumów skupionych na moście 
hudsońskim i stłoczonych na wyspie, uro­
czyste odsłonięcie statuy. 

W porcie nowojorskim zgromadziła się 
w dniu tym cała potęga mOMka Stanów 
Zjednoczonych. Obok olbrzymich dread~ 
noughtów przewijały się statki handlowe 
i komunikacyjne, przybrane tysiącem flag. 
Prace nad ustawieniem pomnika, do któ­
rego szkielet żelazny zbudował twórca 
slynnej wieży paryskiej inżynier Eiffel, 
trwały cztery miesiące. Koszty budowy 
pomnika wyniosly około 2% miljona fran­
ków, z czego miljon dało spoleczeństwo 
francuskie, a półtora miljona spoleczeń­
stwo i rząd Stanów Zjednoczonych. 

Dwieście tysięty tonn żelaza i bronzu 
sklada się na największy pomnik naszych 
czasów. O jego rozmiarach dają pojęcie 
następujące cyfry: W głowie Statuy Wol­
ności pomieścić się może 40 ludzi, a na ta­
rasie dokoła trzona pochodni 12 osób. Z ta­
rasu tego rozle!la się wspaniały widok na 
Nowy Jork i port. W ostatnich czasach 
widok ten coraz bardziej zasłaniają drapa­
cze chmur, których wysokość kilkakrotnie 
przero-sła 90-metrową statuę. WejŚCie na 
taras przy pochodni prowadzi przez wznie­
sione prawie ramię statuy, w którem umie­
szczono schody o 45 zakrętach. We wnętrzu 
pochodni i w diademie statuy umieszczono 
latarnie o sile kilka tysięcy świec. W nocy 
cały· posąg jest OŚWietlony reflektorami 
zużywającemi ol,oło 96.000 kilowatów. 

Z'emsta skazanego 
Prawie we wstystkich Stanach Zjedna­

<':zonych Ameryki północne.i skazani na 
śm:ierć. trac",ni są elektrycznOŚcią. W 
niektórych Stanach zbrodniarzy pozbawia 
się życia przez powii'szf'nie. \V czterech 
czy pięciu Stanach kara śmierci została 
wogóle zniesiona. Ale w stanie Utah 
d(lkonuje się egzekucji według "gustu" 
skazańca. Niedawno temu na tern tle do· 
s7ło d? ciekawej wymiany zdań pomiedzy 
s}{azancem. a szeryfem miasta Salt Lake. 

- ~o wybierasz - zapytał się szpryf 
skazan('a. - powieszenie, albo rozstrze. 
lanie? 

- Co będzie was więcej kosztowało? 
- Powieszenie - odpowiedział szeryf. 
- Wob.ec. tego chcę być powieszony. 
Skazamec w ten sposób "zemścił się" 

Tla władzy, która. pozbawiając go Życia 
musiała pokryć koszta powif'szenla. prze~ 
kra czające znacznie koszta rozstrzelania. 

Przeszkoda 
- Zle wyglądasz! 

(we l} 

. - Nic dziwnego, wyszedłem po raz 
plerwsr,y na ulicę po 13 miesiącach! 

Ho. l'n! A czego ci było brak? 
_ . ::.'Q.OVO ziotyrh w krusie' 



Frank szwajcarski obniża sie również 
Uchwała slwaJcarsk'iej rady federalnej - Giełdy szwajcarskie do w10rku nieczynne 
B ern. (PAT). Szwajcarska rada 

federalna odbyła w sobOotę ł-godzinnę 
posiedzenie, po którego zaJwńczeniu 
ogłosz()ny zOostał następujący komuni­
kat urzędowy: 

"Po przyjęciu dOo wiad()mości decy­
zji rządu francuskiego o dewaluacji 
franka mniejwięcej Q 30 procent, rada 
federalna doszła dOo przekonania, że w 
interesie gospodarki narodowej Szwaj­
carja będzie również musiała przybli­
żyć swą walutę dOo poziomu najpOoważ­
niejszych walut światOowych. W po­
niedziałek rada przedłOoży radom 
związkowym swoje wni'Ooski w tej spra.­
wie. Giełdy w tym dniu, jak rów­
nież we wtorek, będą nieczynne." 

Prezydent federacji szwajcarskiej 
Meyer zawiadOomił w sobotę wiecz(}­
rem przez radjo ludność Szwajcarji O 
tem postanowieniu rady federalnej. 

Rozważając dewaluację z punktu 
widzenia polityki wewnętrznej, szwaj­
ca~s~ie k.oła u.mi.arkowane wyrażają. 
OPlUJę, ze lllezadowolenie pewnych 
kół społecznych z powodu dewaluacji 
skupi srę zapewne wokół opinji szwaj~ 
carskiego obozu lewicowego, który za­
wsze podkreślał swoją. solidarność z 
francuskim frontem ludowym, pono­
szącym dziś odpowiedzialność - zda~ 

niem szwajcarskich kół konserwatyw­
nych - nie tylko za dewaluację fran­
ka francuskiego ale i za dewaluację 
franka szwaj carskiego. 

Belgja przystępuje do poro­
zumienia monetarnego 

B r u k s ela. (PAT). Belgja przy­
stą.piła do deklaracji angielsk(}-fran­
cusko-amerykańskiej w sprawie poro­
zumienia monetarnego. 

Holandja utrzyma swój 
. parytet . 

A m s t er da m. (PAT). Prezes ban­
ku 'niderlandzkiego Trip oświadczył, 
że polityka walutowa Holandji będzie 
prowadzona nadal bez zmian. Dewa­
luacja fr,anka francuskiego nie daje 
żadnej podstawy do niepokoju o losy 
florena holenderskiego. 

WIochy rozważą sprawę 
we wtorek 

R z y m. (PAT). Na wtorek zwoJa­
no nadzwyczajne pOSiedzenie rady mi­
nistrów celem zadecydowania ewen­
tualnych zmian we wloskiej polityce 
finansowej w związku z dewaluacją 
franka francuskiego. 

Opinje zagraniczne 
L Oon d yn. (PAT). Dewaluacja 

franka wywołała w Londynie olbrzy­
mie wrażenie i traktowana jest przez 
całą. prasę angielską jako naczelne 
wydarzenie dnia. Decyzje POowzięte 
zostały przez rzą.d francuski bardzo 
późno. Ogł()szenie szczegółów dewa­
luacji oraz tekstu deklaracji rządów 
brytyjskiego, francuskiego i amery­
kańskiegOo nastąpiło po północy, gdy 
już wczorajsze dzienniki angielskie 
były w druku. Mimo to gazety lon­
dyńskie bez wyjątkU wstrzymały dru­
kowanie SWOoich numerów i przystąpi­
ły do całkOowitego przeredagowania 
naczelnych szpalt. Niektóre dzienni­
ki ogłosiły też już wczoraj własne ko­
mentarze pod POostacią. wstępnych ar­
tykułów. Prasa angielska wyraża o-­
pinję, że decyzje rzą.du francuskiego 
były nieunikni()ne. 

Nazwę nowej partji szczęśliwie wymy­
śliłem, teraz znów niewiem jak ją. 

OoPublikować w nowej pisowni. 

środki pieniężne na wykonanie zadań 
z.brojeniowych w najszerS!Zem tego sło­
wa znaczeniu? Na to pytanie padają. 
różne odpowiedlZi. Zwolennicy gospo­
darki prlanowej nawOołują, że już naj­
wyższy czas na ujęcie goopod.al"stwa 
polskiegOo w ryzy Planu (przez duże P.).. 
NaOodwr6t, wyznawcy zasad umiarko­
wanegOo libeiralizmu domagają. się osła­
bienia interwencjonizmu i poprawienia. 
na tej właśnie drodtle rentowności;obro­
tów a przez to - myiększenia wpływów 
podatkowych. 

We Francji, po obniieniu f-ranka 

B erl i n. (PAT). Dewaluacja fran­
ka francuskiego stanowiła tu sensa­
cję dnia. Tylko część prasy porannej 
zdążyła zamieścić w pełnym tekście 
",kład pomiędzy Paryżem, Londynem 
i Nowym Jorkiem, podała go jednak 
na naczelnych miejscach pod olbrzy­
miemi tytUłami. Układ ten nazywają 
tu powszechnie ententą, bę.dt też pak­
tem walutowym. Decyzję rzą.du Blu­
ma nazywaję. tu najważniejszem b0-
daj pociągnięciem, jakie uczynił rząd 

Są. to spory o charakterze general­
nym. J eś1i chod'Zi o postmaty kOonkret­
ne, zanotujemy dzisiaj jeden z pośród 
nich. ChodJzi mianowide Q POostulat 
wysunięty przez czasopismo gospodar­
cze, uchodzące za wyraziciela poglą­
dów przemysłu łódzkiegOo; ezasopismo 
t<l domaga się zredukowania t. zw. pla­
nu inwestycyjnego, tj. przeznaozenia. 
na cele zbrojeniowe funduszów, pier­
wotnie przeznaczonych na finasowa.­
nie robót. pub li C'Znye:h. CzasopismOo 
łódzkie mówi: .. trzeba 150 miljn. zł 
rocznie na pT'zygotowania wotenne? 
weźcie je p. min. Kwiatkowskiemu z 
funduslZów przezeń przeznaczonych na 
"pięciolatkę" ! 

Paryż. (pAT.) Nowe zarzedzenia. 
gabinetu francuskieg() zaskoczyły opi­
nję publicznę. francuską.. Giełda. za­
ledwie od dwóch dni zaczęła orjento-­
wać się, że przygotowywane sę. daleko 
idSJ,ce decyzje rzl}du w spraWie polityki 
monetarnej. 

Sensacyjne zarządzenia, przewidu­
jące ustalenie nOowej wartości złotego 
franka w granicach między ł9 a ł3 mi. 
ligramami złota, czyli zdewaluowanie 
franka złotegOo w granicy między 75 
proc. a 65 proc. w jego wartości dotych­
czasowej, pod względem technicznym 
przeprowadzone zostało najzupełniej 
POoprawnie. 

Koła, zbliżone do prezesa Herriota, 
których opinję odźwierciedla "Ere No­
uvelIe", występują z ostrę. krytykę.. W 
łonie więc partji radykalnej rząd na­
potkać może na bardzo poważne trud­
ności, o ile chodzi o zaakceptowanie 
jego posunięć. 

Oficjalny organ partji socjalistycz­
nej "Le POopulaire" wita wspólną de­
klarację rządów francuskiego, brytyj­
skiego i amerykańskiegOo nietylko jako 
zapowiedź dewaluacji, ile jako "trak­
tat pokoju finansowego". 

Prawica naturalnie ustosunkuje się 
nieprzychylnile. Prezes najsiIniejszego 
stronnictwa na prawicy, tzw. "Federa­
cji republikańskiej", Louis Marin, zaw­
sze był przeciwny dewaluacji. Nie u­
lega więc wątpliwości, iż stronnictwa 
t%w. mniejSZOŚCi parlamentarnej za­
rzucą rządowi, iż SWOoją, politykę wiel­
kich wydatków i eksperymentów so­
cjalnych doprowadził do dewaluacji 
franka. Poniedziałkowe więc posie­
dzenie parlamentu francuskiegOo Oocze­
kiwane jest z wielkiem zaintereso-

Konkursy artystyczne 
War s z a w a. (P A T.) W związku 

z ukończeniem prac ogólnych nad 
projektem pawilonu polskiego na. wy­
stawie paryskiej, komitet organiza­
cyjny ogłosił szereg konkursów arty­
stycznych. ' 

Za pośrednictwem Stow. Architek­
tów Rzplitej ogłoszono konkurs na 
fragmenty wnętrzowe. Niezależnie od 
tego rozpisano konkursy powszechne 
na projekt kapliczki przydrożnej i na 
godła dla działu polskiego oraz na 
karton wielkiego gobelinu, który o­
zdobi salę honorową pawilonu. 

Komitet apeluje do szerokich kół 
artystów polskich o wzięcie udziału w 
konkursach. Przyczyni się to niewąt­
pliwie do uświetnienia naszego wystę­
pu na przyszłorocznym światowym 
turnieju sztuki Jednocześnie zaproszo­
no szereg wybitnych artystów do kon­
kursów ścisłych na szkice rzeźbiar­
skie i malarskie posągów i plafonów. 

Warunki szczegółowe rozesłano do 
szeregu instytucyj artystycznych. 
Bli'zszych informacyj udziela biuro 
komisarjatu wystawy Warszawa, Ko­
szykowa 55, tel. 7-27-80 w godzinach 
od 9 do 12. 

waniem przez koła polityczne, gdyż francuski od czasu stabilizacji franka 
Dte ulega wątpliwości, iż posiedzenie I za drugiego rZQ.du Poincareg(). 
to zadecyduje o losach rzę.du. 

Było bardzo niewielu wtajemniczonych 
L o n d y n (PAT) Co do historji były ogólne warunki ewentualnej de­

rokowań. które doprowadziły do obec- waluacji franka. 
nego porozumienia, w kolach dobrze Przed kilkoma dniami doradca fi­
poinformowanych utrzymują, że gdy nansowy rządu brytyjskiego Leith 
tylko BIum objął władzę we Francji, Ross, który niedawno powrócił z Dale­
polecił natychmiastowe nawią.zanie kiego Wschodu, udał się do Paryża, 
rokowań z Londynem i Nowym Jor- gdzie prowadził rozmowy z czynnika­
kiem, nie tyłe co do dewaluacji fran- mi francuskiemi. Sfinalizowanie poro­
ka, ile co do stworzenia nowych pod- zumienia zarówno w Londynie jak i 
staw wspólnej polityki monetarnej. Paryżu, odbyło się w cią.gu czterech 

W Londynie rokowania tę prowa- dni bieżą.cego tygodnia, a ostateczna 
dziU- dwaj wybitni funkcjonarjusze zgoda co do porozumienia osiągnięta 
instytucyj finansowych. Gdy w lip- została w czwartek rano. 
cu (w okresie rozmów 10karnel1.skich) Na tej podstawie francuski mini.ster 
premjer Blum hawił w Londynie, prze- finansów Vincent Auriol powziął w 
prowadził z brytyjskim kanclerzem czwartek w południe swą. ostateczną 
ska:bu NeviIlem <;:hamberlB;inem I decyzję w porozu~ieniu z gubernato­
dłuzszą. rozmowę, której przedmIotem rem banku Franc}i Labeyrie. 

ZAKAZ WYWOZU Z lOT A Z HOlANJI 
H a g a. (PAT) W niedzielę rano 

ukazał się w prasie oficjalny komuni­
kat, z któreg() wynika, że Holandja nie 
będzie mogła utrzymać zasad dotych­
czasowej polityki monetarnej. 

W celu ochrony zapasu złota w ho­
lenderskiej instytucji emisyjnej, zaka.-

zano z dn. 27 bm. wywozu kruszcu za­
granicę. 

Eksport złota uzależniony jest od 
pozw()lenia Banku Niderlandzkiego. 
Giełdy holenderskie będą nieczynne w 
poniedziałek i wtOorek. 

Funt turecki' nie będzie Z!dewa'ltrowany 
A n g o r a. (PAT) Rzę.d turecki 

ogłosił w SOobotę komunikat, ustalają.­
cy co następuje: Rząd postanowił, iż 
na wypadek przeprowadzenia nowych 
zmian wartości dewiz zagranicznych, 
nie dok()na dewaluacji funta tureckie­
go; rząd jest przekonany, że obecna 
wartość funta tureckiego doskonale 
odpowiada p()trzeoom ekonomicznym 

i finansowym kraju; wartOość funta tu­
reckiego w złocie, jaką. posiada on 
obecnie de facto w st>osunku dOo walut 
wymienialnych na złOoto - zostanie u­
trzymana; turecki bank centralny d(}­
konywać będzie na tej podstawie ob­
liczeń w.artości funta tureckiego w st>o­
sunku do innych dewiz i podawać je 
perjodycznie do wiadomości. 

Wyścig zbrojeń 
iako zagadnienie gospodarcze 

Wchodzimy w Ookres preliminowa­
nia nowego budżetu na r. 1937/38. Za­
pewne prace przygotowawcze obfito­
wać będ.ą. w n<lwe koncepcje rOozprowa.­
dzenia funduszów puhIiC/Z.nych. Poza 
tem łatwo przewidzieć można zaostrze­
nie się dyskusji w s-prawie przyszłej 
linji naszej polityki gospodarczej. Nad­
chOodzący seZOon gospodarczy będzie oży­
wiony. Chociaż bowiem cele, na któ­
ryc~ osią.gni~cie POolska czeka, są zna­
ne l przez memal wSIZY'stkich uznawa­
ne, panuje znaczna rozbiea:ność zdań DO 
do sposobów osiq,gnięcia tych celów. , 

Duży transport srebra 
G d Y n i a. (Tel. wł). Polski statek 

"Lech" przywiózł z Anglji 25.400 kg 
srebra, przeznaczonego dla mennicy 
państwowej. Cały ładunek przedsta.­
wiał wartość 2 mil.jonów złotych i 
składał się z 748 sztab, z których każ­
da przedstawiała wartość około 3 tys. 
złotych. 

Przeładunku aokonano ze statku 
na dwa kryte wagony przy nadbrzeżu 
Polskiem. Załadowane srebrem wago­
ny zostały zapieczętowane i pod sil­
!'Iym kordonem policji postawiono 
Je na tory dworca osobowego. Do War­
szawy odwiózł transport normalny 
pocią,g pośpieszny, wychodzę.,cy z Gdy­
ni o godzinie 23,28. W drodze 'do War­
szawy transport był również strzeżony 
przez policję. W porcie gdyńskim był 
to transport srebra po czteroletniej 
przerwie. (p) 

S'karga "bez dostatecmych 
. podstaw'" Podniesienie stanu a,rmji niemiec­

kiej do 36 dywizyj stwarza dla Polski 
bezwzględną. konieczność przyspies'ze­
nia tempa i zwiększenia naszych zbro­
jeń. Bez względu na taki czy inny 
światopogląd socjalno-polityczny że­
lazna konieczność dotrzymania kroku 
sQ.$i.adom w przygotOowaniach wojen­
nyeh rozumiana jest w Polsce przez 
w:SlZystkich, niemal bez wyjątkU. Kto 
pilnie śledzi naszą. prasę codziennę. i 
perjodycznę., łatwo mOoże się przekonać 
o prawie całkOowitej jednomyślności, z 
jaką przedstawiciele. prawie wszyst­
kich oPOOów polityeznych odnoszą. się 
do omawianegOo tutaj zagadnienia. Jest 
t<l fakt pocieszający. 

i zwiększenie dobrobytu. Cóż jednak 
zrobić? W położeniu geopolityeznem, 
w jakiem Rzeczpospolita. si~ znajduje, 'Y a r s z a. w a. (TeJ. wł.). We wtorek~ 
musi ona być silną. militarnie, j~1i dma 22 b. m. Sąd Najwyższy rozpa­
chce utmymać tak drogo okUpioną nie- trywał skargę kasacyjną. prokuratora. 
podległość. TOo też sprawa zbrojeń wy- sądu. okręgowego w Mławie, który za-

. l' h' h' skarzył wyrOok tegoż sądu uniewin-

Samo się przez się l'OZ1lmle, że ko­
niectmOość niezmiernie koszt<lwnego do-­
zbra.jania się jest dla Pohllti bard zoo 
ciężka, jak Q, że odrywa. uoogi i prze­
ludniony nasz kraj od wielkiego dzie­
ła "konomfeznego, jakiem jest podnie­
sienie poziomu naszego gospodarstwa 

suwa. SIę na. pan PlerwS'Zy w lerarc Ji niający ks. KraJ'ewskiego ; Mławy z 
celów, którym służyć musi na.sz orga- <-
nizm gospodarczy. zarzutu urządzania pod płaszczykiem 

Pojęcie przygOotowania wojennego Kółka Rolniczego zebrania polityczne-
go Stronnictwa NarodowegOo ... 

rOozszerzyłOo swoją. treść znakOomicie Sam skarżący prokurator mławski 
wskutek postępu technicznegOo. Roz- ł 
w6j motoryzacji, chemji, środków ko-- zaznaczy, iż skarga nie ma dOosta-
munikacyjnych itd. wprowa.dził nOowe teczny~h podstaw, jednak chciałby u-

chylema wyroku uniewinniającego ze 
czynniki do metod walki oręt.nej, wcią- względu na zasadniczę. dążność do 
gają.c do sohematów planOowania stJra.- "wykrycia prawdy materjalnej". 
tegicznegOo całą ludność, cały kraj, Są,d Najwyższy istotnie nie znalazł 
!rlczególnie Mś cały niemal organizm dostatecznych podstaw do uwzględ­
gospodarczy. StQd też nOWOocze.9Ile nienhL skargi kasacyjnej prokurat()ra 
przygOotOo:wania ~oje!lne .sl). tak wszech~ mławskiego, przetOo skargę oddalił, a 
'iltronne l ~a.k. mezm.lerme ~oS!Ztowne. tern samem zatwierdził wyrok unie­

. Wyła~la. S1ę tuta} ~ytanIe: skęd P?,l- ł winniający ks. Krajewskiego, którego 
sk.a, kraJ. medY.sr>onuJQlCY odPG~lednl&- bronił adw. Konrad Bor()wski z War­
ml kapltał3JID.l, zdoła ZmOoblliz()wae sza wy. 



Id Polaków dla Iw' Alk z 
Wiz\erunek Matki Boskiej Częstochowskiej p'rzesłano g,en. Franko 

Częstochowa. - Na skutek 
starań jednego z oficerów rezerwy i 
Ojców Paulinów wysłano z Częstocho­
wy na ręce gen. Franko kopję cudow­
neg o obrazu Matki Boskiej Często­
chOWSkiej z napisem po łacinie: 

"Niech Najświętsza Marja Panna, 
Królowa Korony Polskiej, swoją ma­
cierzyńskę. opiekę. strzeże, broni i W8pO­
~aga kato lików hiszpańskich, cierpią­
cych za Boga i ojczyznę." 

Podpisał OjCiec Pius Prze.ździecki, 
generał zakonu Paulinów. Do obrazu 
dołączony został list zbiorowy kilkuset 
katolików częstochowskich w którym 
napisano: 

"Nie możemy powstrzymać się od 
złożenia na Twoje ręce, panie genera­
le, naszego g~ębokie.go u znania, i hołdu 
dla bohaterów - "lwów Alkazaru''. 
którzy wśród czerwonej pożogi, w 0-

bliczu szatanów i śmierci, nietylko nie 
wypuścili z rą.k sztandaru godności Oj­
czyzny swej, lecz przeciwnie wznieśli 
go na niedosięgalne szczyty. 

Nie mogąc Tobie i Twej biednej, 
skrwaWionej Ojczyźnie, znękanej przez 
krwiożerczych czerwonych zbirów z 
Kremlu, przyjść z pomocą. czynnę. lub 
materjalnę., pragniemy p,rzynajmniej 
przez wyrażenie nas'zej solidaTl1ości dla 

Po wyroku rzucił k'rzesłem 
w sędziego 

. w i l n o (tel. wł.) Przed sądem ape­
lacyjnym w Wilnie stawali wielokrot­
nie karani złodzieje Zygmunt Liszew­
ski, Czesław Krawczyk i Eugenjusz 
Kozioł, którzy w ciągu tygodnia doko­
nali kilku większych kradzieży w mie­
ście. Sąd apelacyjny zmniejszył im 
wyrok I instancji, skazując Liszew­
skiego na 7 lat, Krawczyka na 6, Kozła 

Was, bohaterów sprawy, chrześcijań­
skiej i narodowej, zaznaczyć, że du­
chem i sercem stoimy przy 'Vas. 

W dowód tego naszego uczucia skła­
damy na Twoje ręce, generaIES, wizeru-

nek Cudownej Matki Boskiej Często­
chowskiej, Patronki Polski i Królowej 
Korony Polskiej, za której to przyczy­
nieniem stał się "eud nad Wisłą" w ro­
ku 1\)20." 

Wielki zjazd kobiet w Częstochowie 
C z ę s t o c h o w a (tel. wł.) Jednę. 

z naj wspanialszych uroczystości tego­
rocznych na Jasnej Górze był zjazd 
katOlickiego zwią.zku kGbiet, jaki się 
odbył w dniach 26 i 27 b. m. 

Protektorat nad nim objęli J. Em. 
ks. kard. Hlond i J. Em. ks. kard. Ka­
kowski. 

Na zjazd przybyło około 90 tysięcy 
kobiet z całej Polski, które złożyły 
hołd Najjaśniejszej Pani, odnowiły 
swe ślubowanie i ofiarowały srebrne 
wotum. 

W sobotę, dn. 26 b. m. powitął na 
placu jasnogórskim olbrzymie tłumy 
katolickiCh kobiet przeor O. Norbert 
Motylewski, wygłaszając piękne prze­
mówienie, poczem J. Eks. ks. biskup 
Kubina odPJ'awił sumę pontyfikalną w 
asyście licznego duchowiel\stwa. W 
godz~nach popołudniowych odbyła się 
na wałach klasztornych akademja, na 
której przemawiał J. Em. ks. Prymas 

Hlond, prezeska Kat. Związku Kobiet 
p. Rzepecka i wiceprez. p. Włodków:na. 
Wieczorem kilkadziesiąt tysięcy wier­
nych ruszyło w procesji ze śpiewem i z 
zapalonemi świecami z klasztoru przez 
miasto, poczem powróciło przed szczyt. 
Procesja ta wywarła wielkie wrażenie 
w mieście . Przed szczytem piękne ka­
zanie wygłosił O. Pius Przeździecki. 
Wreszcie wiernym udzielone zostało 
błogosławieństwo. 

W niedzielę uroczyste nabożeństwo 
przed szczytem odprawił J. Em. ks. 
kard. lIlond, kazanie zaś wygłosił ks. 
biskup Lisowski z Tarnowa, poczem 
nastąpiło poświęcenie srebrnego krzy­
ża z napisem: "Pro Christo et patria'" 
który będzie zawieszony pod cudow­
nym obrazem w kaplicy Matki Boskiej. 

W cię.gu dwudniowych uro.eZystości 
odbywała się nieustanna adoracja Naj­
świętszego Sakramentu przez delega­
cje kobiet z 20 diecezyj polskich. 

Komuniś(i zamordowali ks. Odlani(kiego 
Ok~uje się~ :łe J"obo>tnicy taJ"taków państwowych 

pod BiaI1/'łnstokietn są ~ał'Ci komwni~'łne'łn 
B i a ł y s t o k. (Tel. wł.) Przed bardz;iej pozostawali pod wpływamI 

czteroma tygodniami wstrząsnęła całę. komunistycznemi. 
Polską wiadomość o zamordowaniu Czarna Wie,ś była też ostatnio wi­
przez bandytów ś. p. ks. Poczobutt- dovynią dOBć częstych strajków i awan­
Odlanickiego, proboszcza w Czarnej tur. Od pewnego czasu na tym nie­
Wsi. spokojnym terenie przebywał niejaki 

zaś na 5 lat więzienia. Obecnie, po ukończeniu dochodzeń Pantelejmon Hromienko, urod'l.ony na 
Ukrainie sowie-ckiej, były żołnierz od­
działów atamanll Petlury. Gdy sąd ogłosił wyrok, Kozioł ze- przeciw ujętym niedawno spr-awcom, 

rwał się z miejsca, chwycił stojące 'Okazuje się, że sprawcami ohydnej 
obok siebie krzesło i rzucił niem w zbrodni byli skomunizowani robotnicy­
stronę sędziów. Na szczęście krzesło leśni. 

zaczepiło .się o ~bro~cę i upadło pr~ed Otóż w obrębie Czarnej WSI zatrud­
stołem, me czymąc ·zadnemu z SędZIÓW nionych jest przy pracy W państwo-
krzywdy. I wych tartakach około 500 robotników. 
. Awanturującego Kozła wyprowa- Robotnicy ci zorganizowani sę. w 
dziło z sali kilku policjantów. Będzie związku robotników przemysłu drzew­
on miał nową sprawę. n ego, którzy od pewnego czasu coraz 

Hromienko, zorganizował bandę dla 
dokonywania napadów i morderstw. 
W Czarnej Wsi, w czasie napadu na. 
plebanję, strzelał do ks. Poczobutta-Od­
lanickiego. Przyznał się on do winy 
i oświadczył z całym cynizmem, że nie 
załuje swych zbrodniczych czynów, 
gdyz obowiązkiem jego jako bojowca 
ukraińskiego jest tępić i mordować 
wszystko, c() polskie. 

P ek B ł ke Drugim uczestnikiem bandy, rów-omnl ogus aws lego nież ujętym, jest Mikołaj Cl\lebicz, sta-
ły robotnik tartaku w Curnej Wsi, a 

d ł · t W · zarazem członek zarzę,du Związku za-

O S oni a O W ar aWI w",dowe-go robotników przemysłu 'f drzewne-go i członek mie-jscowej orga-
War s z a w a. (Tel. wł.) Warsza- skowę. poloneza Kurpińskiego "Witaj nizacji komunistycznej. W czasie na~ 

wa, a wraz z nią całe społeczeństwo Królu" zagaił uroczystość prezes Zaspu padu na plebanję miał za zadanie zwią­
polskie złożyło w niedzielę hołd pamię- Józef Ś1iwicki, mówiąc m. in.: "W z~ć zdar~lOłrdtOwanego ~~iędza, )ednak 
ci Wojciecha Bogusławskiego, pierw- dniu dzisiejszym uczuciem niezatartej me z ązy ego uczymc. 
szego organizatora teatru polskiego. wdzięczności, czci i najgłębszego hoł- Trzecim uczestnikiem bandy był 

Uroczystości rozpoczęły się nabo- du biją serca aktorstwa polskiego ku Józef Opacki, 25-letni robotnik tarta­
rieństwem w katedrze św. Jana, odpra- świetlanej pamięci Wojciecha Bogu- ków, członek Zwię.zku zawodowego i 
wionem przez ks. biskupa pro!. dl". sławskiego - i nie tylko serca aktor- miejscowej organizacji komunistycz­
Szlagowskiego. Nawy kościoła zapeł- s twa, ale i tych wszystkiCh niezliczo- nej. W czasie napadu na pJebanję w 
niły rzesze aktorstwa polskiego, repre- nych czoicieli prawdy, piękna i sztuki Czarnej Wsi s~ał na warcie. 
zentują.cego zarówno wszystkie sceny ojczystej, którym to ideałom całe swe CzwartYm aresztowanym członkiem 
wars~awskie oraz teatry prowincjo- życie poświęcił Wojciech Bogusła.w- bandy Hromienki jest Szymon Ro­
nalne, które wysłały swe delegacje. ski." mańczulr" robotnik tartaków, członek 
Obecni byli też członkowie rodziny Bo- Aktu odsłonięcia w imieniu Prezy- Związku zawod~wego oraz organizacji 
gusławskiego, przedstawiciele władz, denta R. P. dokonał wiceminister prof. kom,unistycznej. W napadzie na ple­
instytucyj, stowarzyszeń literackich Ujejski. Po. opadnięciu zasłony uka- banję udziału nie braI, gdyż wówczas, 
-itd. zaIo się oczom zebranych pi~kne dzi&- jako rezerwista, powołany był na ćwi-

Po nabożeństwie odbyło się na Pla- ło pomnikowe dłuta prof. Jana. Szczep- czenia. 
cu Teatralnym odsłonięcie pomnika.' kowskiego. Postać Bogusławskiego w Poza wymienionymi wyżej człon­
Dookoła pomnika ustawili się tłumnie bronzie ustawiona jest na cokole ze kami bandy ujęto również jeszcze 12 
artyści teatru, wśród których nie bra- szwedzkiego granitu; na które,go czte- osób, które prowadziły działalność wy­
kło chyba ani jednego aktora scen rech ścianach znajdują się płaskorzeź- wrot0'Yą. 
warszawskich. Miejsca honorowe za- by, uplastyczniające syntetycznie: li- J Do wykrycią członków bandy przy-
1ęli: reprezentujący Prezydenta R. P'

I 
teraturę, taniec, względnie giest, głos czyniły się w dużym stopniu znalezio­

wiceminister W. r. i O. p. prof. J. Ujej- i charakteryzację· ne ciemno-zielone okulary, które no­
ski, oraz wicepremjer Kwiatkowski. Zebrani przyjęli nowe dzieło zna- sił członek bandy Opacki. Ażeby uni-

Po odegraniu prze-z orkiesJrę woj- komitego rzeźbiarza oklaskami. knę,ć poznania ich przez zaIJ;lordowa-
g 

nago Księaza, członKowIe 1>andy, orga­
nizuję.c napad na. plebanję, ucharakte­
ryzowali się, wkładaję.c okulary i przy­
prawiając sobie wąsy. 

W związku z wynikiem dochodzeń 
i ustaleniem, ż~ Związek zawodowy rt>­
botników prz~myslu drzewne,go pozo­
stawał całkowicie pod wpływami ko­
munistów, starosta powiatowy w Bia­
łymstoku wydal zarządzenie zawiesze­
nia. tego Związku, a równocześnie skie­
rował do sę.du okręgoweg.o wniosek o 
calko.wite rozwiązanie Związku. 

Wszystkim czterem członkom krwa­
wej bandy grozi kara śmierci. 

Termin rozprawy sądowej zosian~e 
niebawem wyznaczony. 

Pożar młyna w Toruniu 
T o ruń (z) W ub. sobotę, w godzi .. 

nach porannych, wybuchł groźny po­
żar w młynie Rychtera przy ul. Ko­
śeiuszki. Z nieustalonycn dotycbczas 
przyczyn zapaliło się kilkę, desek w 
górnej kondygnacji młyna. Personel 
techniczny natyohmiast podjął akcję 
przeciwp,ożarowfA przy pomocy t. zw. 
mechanicznyoh gaśnic deszczowych, 
które jednak zawiodły. 

Zawezwana straż pożarna w krót­
kim czasie ugasiła pożar. Straty są 
bardzo znaczne i zostały one głównie 
spowodowane przez wodę. M. in. zala­
ne zostały piwnice i magazyn ze zbo­
żem. 

Walka o f'otel rabinackil 
War s z a w a (tel. wł.) Między 

ohasyd~mi w dzielnicy czerniakow­
skiej w Warszawie dzieją. się od pew­
nego ozasu najrozmaitsze hece, które 
inspir\lją kandydaci do fotelu po 
zmarłym rabinie Goldbergu. Fotel ten 
pragnie zająć syn zmarłego, uważajQ.c 
się za legalnego spadbobiercę, jak i 
zięć Goldberga. Zarówno jeden jak i 
drugi kandydat stara się, zjednać so­
bie swoich współwyznawców, nie prze­
bierając przytem w środkach wall,ri. 

I tak np. W przedzień .. są.dnefto 
dnia" t. zw. Jom Kipur, Żydzi czemia­
kowscy otrzymali groźne listy, pocho­
dzą.ce rzekomo od "djabła". Listy te 
grożą najsUl"owszemu karamt boskie­
mi wrogom wdowy po rabinie Goldber­
gu i sierotom po nim za wielkie krzyw­
dy, jal,rie popełnili i popelniaj/ł w sto­
sunku do legalnych spa<\kobiereów 
zmarłego rabina. 

Te rzekomo djabelskie groźby wy­
wołały wielki popłoch wśród Żydów 
czerniakowskich i spowodowały za­
ognienie się walki między nimi. 

Który z kandydatów obejmie fotel 
rabinowski niewiadomo, bo obie st~()­
ny wytężają swe siły i nie szczędzą. za­
biegów i środków, byle zwyciężyć. 

Włamanie do mieszkania dentJ'stki Do 
mieszkania dentystki Borówny w Czela­
dzi dokonano nucą śmiałego włamania 
przez wyrżnięcie otworu w drzwiaoh. Zło­
dzieje, dostawszy się do środka, splądro­
wali całe mieszkanie oraz gabinet den­
tystki, zabierając wszystkie cenniejsze 
przedmioty i garderobę. 

Aresztowanie fałszerzy pienł"ędzy, :w: 
zwiśl,zku z wykryciem fabryki 1, 2, 5 i 10-
złotówek aresztowano małżonków Stani­
sława i Antoninę Krzywdzmskich i ich 
syna Edwarda, zam. w Będzinie, ul. Ko­
ściuszki 60, Stanisławę Trzcionkównę z 
ul. Zwirki i WigUl'y 17, Jana Wójcika, z 
Dąbrowy oraz Zenona Gala bez stałego 
miejsca zamieszkania. Znaleziono dużo 
materjału oraz falsyfikatów gotowych. 

Zautomatyzowanie sieci telefonicznej. 
Abonenci z Zagłębia będą się łączyć ze 
Siląskiem zapomocą automatów. Mają oni 
tworzyć wspólną okręgowa, sieć automa-. 
tyczną o jednolitej numeracji abonamen-
towej. . 

, Czerwony kur w Będzinle. W posesji 
AnnY Oleksiak i Józefa Noconia wybuchł 
groźny pożar, którego pastwą padł dach 
dQmu mieszkalnego. Straty wynoszą oko­
ło 2.500 zł. 

Co futro = to Edmund Rychter -- co p~lto - łlc Edmund Rychter ~ 00 ubra.nle .... to Edmund Rychter, P~nai1, Ostrów Wtelbp. 



War s z a w a., we Wl'ześniu 
Cicho i całkiem niespostrzeżenie r.a­

wadził o Warszawę pilot czeski kpt. 
Jarosław Polma z towarzyszem nadpor. 
Frandszkiem Zelenym. FaJtt ten nie­
byłby szc'zególnej wagi, gdyby nie to, 
że lotnicy przybyli na samolocie typu 
"Praga-Baby". Tutaj dopiero zaczy­
na się sensacja. Tego bow iem typu sa­
moloty są największę. i nieoczekiwa­
ną konkurencją naszych rewelacyj­
nych, tanich i małych "RWD-16". 

Narazie jeszcze nie wiadomo, który 

gd1Zieś pod murkami, walącemI się 
płotami, wogóle, gdzie popadło, długi 
szereg obrazów w d'llliych, g1l"11bych zło­
tych rama.ch, a przy nich j8lkiegoś 
naogół nieogolonego oberwańca, "Ęwie­
c:iJs.tym" stylem zacllęcają.eego prze­
chodniów do kUipowania rozłożonych 
na chodniku... drzieł sztuki. Nędzne 
płótna, częściej oleod!TUki. martwe na.­
tury, rozsadzane pękami kwiatów wa­
zony, zimowe widoczki ze śniegiem 
koniecznie liljowym, lub błękitnym, u­
łanów ala Kossakowie. lub Cichych 
dworków ukry"ty-ch w cieniu d!rzew. 

le<Yen w ({rugI Dollomazy, nIe warte 
'Złamamego grosza, kusz~e natomiast 
.!fUtozł0't4 ramą. 

I pomyśleć, że te "dzieła" miały 
wielki zbyt, że spora część Warszawy 
o~dobiła niemi ściany swych mie­
S'11kań i to za wcale pokaźną sumę. A 
tymczasem prawdziwa sztuka idzie­
sią:tiki młodych, niewątpliwie zdolnych 
malarzy, walczy z głodem i na.da.rem­
nie stara się rozwiać z przed oczu 
ścianę mgły, zasłaniaj~ nieznaną 
przyszłość. 

Ładne obrazy wędrowały za grosze 
do antykwarjuszy, byle w kiesa:eni 
dźwięczały choć przez kilka godzin 
okrągłe skromne złotóweczki. Wresz­
cie wuntowała się młoda brać ma­
larska. Zasłysu.ała, jak to jest zagrani­
cą, zwłaszcza w Paryżu i oto już w 
okresie "Tygodnia Warszawy" zaległa 
sztachety Og,rod1U Saskiego od ul. Kró­
lewskiej i obwiesiła je setkami swycll 
płócien. Powstała bardzo ciekawa 

wystawa "Pon gołem niellem". 
J eden sukces osiągnęła niewątpli­

wie, mianowicie zmusiła handlarzY ~o­
hom8Jzów do zlikwidowania "przedJS1ę­
biorstw", stała się bowiem konkuren­
cją zarówno od strony artystycznej, jak 
i materjalnej. Już za kilkadziesiąt zło­
tych było moina kUlPić wrurtościowy 
obraz, a były na.wet tańsze. Obro~y 
notowano wcale niezłe i dziś kiełkUJe 
myśl utworzenia stałej wystawy "Pod 
gołem niebem" w jednym z ruchliw­
szych punktów mirusta. Byle d.opi·sali 
amatorzy obrazów, bo pierwszy krok 
nie przyniósł tyle gotówki do kas po­
szczeg61nyeh malarzy, by móc na 
dłużsq OZ8JS odJSunąć przerÓŻne kłopo­
ty. 

Naśladownictwo Paryża wypadło u­
datnie, ale ludzie jakOŚ za bardzo przy­
zwy(!zaili się do bohomazów. Trzeba 
pNypuścić nowy atak! 

A-Z 

• 

. . lVa normandzkiem wybrzeżu 
Pomnik lotników na skale morskiej - Kryjówka z 1870 r., czyli "I'escalier du cure"­

Normandzkie przysmaki - Orgja hortensyj 

Młodzi artyści porozwies.zali swe najcenniej­
ue płótna n'll sztachetach Ogrodu Saskiego 
od ul. Królewskiej. Interes się udał, sporo 
. obrazów sprzedano. 

Fot. E. Fikus 

Z tych aparatów zdobędzie pierwS2:e 
miejsce w tej b~zkrwawej rywalizacji. 
Ponoć nasz samolot jest więkS'zą rewa­
la,cją, ale "Praga-Baby" może się po­
szczycić już realniejszemi wynikami, 
zarówno lotniczemi jak i finansowemi. 

"RWD-16" przedstawił się już pań­
stwu przed kilkoma tygodnIami i na 
fotografji i w opisie zalet, oraz w uży­
ciu. A czem legitymuje się "Praga­
Baby"? PosłuchajmYl 

E t r e t a t, we wrześniu. 
MQrze. 
~ozciąga się przedemną w całej 

swej wspaniałości, imponujące nie­
skończonością i kolt'rytem. I zaraz 
śv.:iat cały wydaje się piękniejszy, lu­
dZIe nawet lepsi. Mniejsza o to, że to 
~łudzenie. Ale któż bez niego potrafi 
zy,ć? A morze daje je zawsze swym 
WIernym adoratorom. 

By móc je oglą;dać, wstałam o świ­
cie i po niecałych 3 gQdzinach drogi 
znalazłam się w Etretat, w Norman: 
dji. 

Miejscowość ta należała aż do woj­
ny do .rzędu eleganckich plaż nor­
mandzkIch. Obecnie przemieniła się 

ków, lkarów XX-go stulecia. 
Ponad tą skałą przeleciał samolot 

Nungessera i Coli'ego; tutaj poraz 0-
statni był widziany przez lotników, 
którzy eskortowali bohaterów; wtem 
miejscu wzniesiQno im pomnik, w 
którym wykute w kamieniu półsyl­
wetki lotników - jednookiego Co­
li'ego i Nungessera - zdają się być 
zawsze gotowe do ostatecznego lotu, 

* Ale z tą samą. skałą łączą się też 
i inne wspQmnienia, związane z woj­
ną 1870-71 r. 

Pewne stare małżeństwo, obawia­
jąc się najazdu Prusaków, porzuciło 
swoje domostwo i schroniło do nory, 

Jest to maleńki ap.aracik o 3B-kon­
nym silniku, wagi zaledwie 270 kg i 
szybkości maksymalnej 120 klm. na go­
dzinę. To maszyna tania najmniejsza z 
kategorji samolotów turystycznych, 
chlubiąca się szeregiem sukcesów mię­
dzynarodowych, jak przelot z Londynu 
do Kapsztadtu i dwa pierwsze miej­
sca w zlocie gwiaździstym na Olimpja­
dę. (Pierwsze mie}sce zajął pilot Fuksa, 
drugie nasz gość, kpt. Polma). Spodo­
bała się Anglikom ta zgrabna maszyn­
ka i niedawno zakupili licencję. Robi 
je w Wielkiej Brytan.ii fabryka Hills 
i Syn w Manchesterze i już dziś notuje 
wcale piękny sukces: "Praga-Baby" 
wypiera·w Anglji słynne "Mothy"! 

Pomnik bohaterskich lotmków Nungessera i Coli'ego. 

Kapit8Jn Polma i noo'P'Or. Zeleny do­
nucili nowy wawrzyn, przelecieli bo­
wiePl na 'swej "Rraga-Baby" d}'lStans 
Praga - Moskwa (1400 klm) bez ląao­
wania w 15 godzin, ustanawiając tem 
samem międzynarodowy rekord odle­
głości . lotu dla tej kategorji samo'lo­
tów. A potem przelecieli się z Moskwy 
do Warszawy i tutaj zaprezentowali 
nam. swoją ma,szynkę. Niestety, przyj­
mało' się jej zaledwie kilkanaście o­
sób, ale za to sVeców. 

Mieszkańcy Warszawy przyzwy­
~ili się od lat oglą,dać na ulicy, 

na skromną, familijną., ale tem przy­
jemniejszę.. Plaża ta rozciąga się na 
przestrzeni okoł<> 2 km. Niestety nie­
ma na niej piasku, a tylko miljony i 
miljony t. zw. "galets". Są to okrągłe, 
ale dla bosych nóg zabójcze kamyki. 

Trzeba zresztą wiedzieć, że całe 
normandzkie wybrzeże stanowią "fa­
laises". Są to skały wznoszące się do 
150 m., stromo opadające w morze. 

Wdrapuję się na jedną z nich. Nie­
tylko jednak dla przepysznego jej wi­
d<>ku. N a tej "falaise" wznosi się pom­
nik, jedyny w swoim rodzaju, a mia­
nowicie na cześć lotników Nungesse­
ra i Coli, pionierów lotów transatlan­
tyckich. Oni to pierwsi powzięli myśl 
zwyciężenia oceanów; oni to pierwsi 
przypłacili żyeiem ów projekt śmiał-

Od lewej: lotnik kpt. Jarosław Polma, po!eł czeski w Warszawie dr. 
rucznik Franciszek Zeleny. Kpt. Polma i npor. Zeleny przylecieli do Warszawy na 
m.ałej "Praga·Baby", po uprzedniem dokonaniu przelotu bez lądowania z Pragi do 
Moskwy (1400 klm.) w czu!ie 15 godzin, co stanowi rekord międzyn.lrrodowy odle· 

- . iłośoi lotu dla tego tJPU samolotów. 
.I'ot. E. Fikus 

znajdującej się wewnątrz skały-fa­
laise. Zabrali ze sobą żywność i odzie­
nie. Gdy ta wyczerpała się, byli wspo­
magani przez rybaków, podjeżdżają­
cy~h łodzią pod ich kryjówkę. Starzy 
rzucali im sznur, do którego przywią­
zywano zapasy, a potem windowali je 
do góry. 

Po tygodniach takiego pobytu, sta­
rzy zaczęli instalować się i wykopy­
wać na wewnątrz skały, bardzo łatwo 
kruszącej się, długą galerję, poczem 
nawet okna, schody. Aż tu staruszka 
zaniemogła. Mąż wydostał się z nory 
i udał na :p<Jszukiwanie księdza. Ten 
przybył, by zaopatrzyć umiernjącą św. 
sakramentami. Potem często odwie­
dzał sam<>tnego wdowca., a. na.wet do­
pomagał mu w wykopaniu dalszych 
schodów, na zewnę.trz skały, po dziś 
dzień widocznych, a noszących stąd 
nazwę "I'escaIier du cura". 

Niemi to schodzę. jeszcze teraz ry­
bacy, udający się na specjalny połów. 

* -}lrzypieka wrześniowe słońce. Na 
plaży Etretat roi się od barwnych ko­
stjumów kąpielowych. Wszyscy spie­
szą do południowej kąpieli, by wyko­
rzystać odpowiednią chwilą przypły­
wu morza. Wraz z niem powracają 
także z :p<Jłowu łodzie ryba~kie. Inne 
czekają na plaży na nocną wyprawę. 

Zbliża się godzina śniadaniowa. 
Zachodzę do normandzkiej oberży. Na 
zakę.skę dostaję wspaniałego kraba z 
majonezem, poczem normandzki przy­
smak "canard a l'orange" - kaczkę 
przyprawioną. z :p<Jmarańczowym so­
kiem, - wreszcie, ol jakżeż "pachną­
cy" ser "camembert" również w tej 
prowincji wyrabiany. a jakd napój 
sławny "cidre", czyli jabłecznik. 

Normandja to bogaty ogród owoco­
wy. N a prawo i lewo dróg rozcią.gają 
się, jak okiem SięgllQ,Ć ogr<>lllne, zu-

pełnie nioogrodzone sady. Jabłonie u­
ginają. się p_od cią.żarem specjalnych 
jabłek, z których wyrabia się ów 
"cidre" a. także sławny "calvados", 
czyli wódkę z jabłek, jaką pije się 
przy czarnej kawie, a często nawet 
wlewa do kawy, 

Gleba Normandji jest czarna, uro­
dzajna; na przepysznych zagonach 
lucerny pasę. się - bez pastuchów -
dostojne normandzkie krowy, każda 
przywiązana do osobneg<> słupka. Kie­
dy objedzą wokoło całą paszę, to prze­
suwa się pale, a razem z nimi i kr<>­
wy na dalsze miejsce. 

* W Etretat znajdują się liczne, sta-
re domostwa w stylu normandzkim, 
bardzo ciekawe i charakterystyczne. 
Piękny, kryty targ, w stylu normandz­
kim, jest także z drzewa. Znajduje się 
w samem centrum Etretat. Dok<>ła 
niego wznoszą. się hotele, pensjonaty, 
oberże. Miejscowość tę specjalnie upo­
dobali sobie Anglicy, zakupując na­
wet w niej liczne wille. Oni to zresztą 
wpr<>wadzili do Etretat, -p<>dobnie 
zresztą jak wogóle we Francji, :p<J­
rządną, brytyjską herbatę. Ta bowiem, 
jaka była p<>dawana tutaj do wojny, 
była nietylko uważana za ziółka dla 
chorych, ale 00 g<>rsza miała ich 
smak. 

Na tej żyznej ziemi rosną nietylko 
przesmaczne jarzyny, ale hodowane 
są. przepiękne kwiaty, zwłaszcm hor­
tensje. Dochodzą one do ogr<>mnej 
wielkości. Widziałam w pewnej pry­
watnej posiadłości całą przepysznę. 
aleję hortensyj - z jednej strony ró­
żowe, z drugiej niebieskie - a PQZO­
stających na dworze nawet zimą. 

Napatrzyć się nim nie sposób. Je­
szcze trudniej oderwać wzrok od mo­
rzą, które tutaj ma koloryt oceanu, 
niebiesko - zielony; dalej rozciąga się 
boguta normandzka wieś, poczem la­
sy, w których poziomek i grzybów w 
bród, a pełno zwierzyny i ptactwa. 
W szystko to razem sprawia, iż wraz 
z Colette Jvez, autorką nQrmandzką., 
szepcze się: "Ensorcelante Norman­
die", 8. wzdycha: czemuż te krótkie 
godziny week'endu tak szybko płyn~! 

l. BRIARES. 

Staly, (Wm normandzki. N a parterze znaj­
duje się oberża. 




